
Nr. 184 Sobota, 20 Sierpnia 1921. Kok 111.

Wychodii «o4łl*cuis « nadział* y* i  wyjątfcieat ntcdalłl 1 4r,*.
w]A*««Myafc

M#r»r pojtdynsiy kontuje w uiejeo* i b* prowinojl 8  M k .
B lar*  B edak eji i A d u in la tn e jl  gal. Podw ale i i ,  — fik ip ed ye ja  

■Blef, co  w* 1 ■amleJueowR ni. ( '»B n u «o t1e|jO 12. Poj edyseae numer* do 
uahyeio a Ekspedyoji ul. Czarnieckiego 18, w biura* dzienników S . S o k o ło w s k i
I S te n  Jagiailońłka V, vr bisrsoh dri^nnikow i fcriiikaeh, — Lieiy należy frtn-
stJrad,

Rflklaaaoje oSwarte woins od opłsty, --  gnai*  P. K, 0. S r  I41.8?1*?,

Telefon Redakcji Re. 192. — Telefon Administracji 78.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

T R I M U M B R A T A l

we Lwowie be* doitawy 
we Lwowie a doitawą,
a przesyłką poutową W Peliee 
t  przesyłką pocztową w innych peAłtweoh

atietitamle
, 130 -  Mk, 
, 150 -  Mk. 
. 160- -  Mk. 
. 80.  -  Mk,

Wnyetlde ogłosienia priTjmaje Administracja .Gazety LwowikUj", Lwów, el, 
Pedwale 3, w geduoMk od o—i  1 5—7 i biuro 8. Sokołowski i Ska, ul. Jafiiiloń- 
eke 7,

n P m w c d n ik  s a s k o  wy: i U le n « U H kwartalnik, Prennserete in st< 
i*yt 49 Mk., rosuia 160 Mk.

Listy i przesyłki rękopisów należy prsasyiad do Bsdekejl .Pritwodulk*, pid 
edreeas: Lwów, ml. Wałowe 1, 31, 1. piętro (nad aaaenines).

Minister sprawiedliwości zamianował 
postanowieniem i  dnia 20 lipe. 1921 i  urzę­
du aplikanta Aleksego Kozioryńskiego w Prze­
myślu sędzią sądu powiatowego w Baligro­
dzie.

Generalny Delegct Rządu przeniósł 
radcę Namiestnictwa i kierownika Starostwa 
w Żywcu W ładysława Mięsowieza do Kra­
kowa, starostów Konstantego Starosolskiego 
z Ropczyc do Żywca, a Artura Loreta z My­
ślenie do Ropezye.

Prezes Najwyższej Izby Kontroli za­
mianował dnia 4 sierpnia 1921 Józefa N orę 
i Gustawa W i-M auasterskiego radcami Izby 
Okręgowej Kontroli we Lwowie z uposaże­
niem według kategorji VI. etatu płac a Zy­
gmunta Babaka i Jana Woj akowskiego re­
ferentam i tejże Izby z uposażeniem wedle 
kategorji VII. etatu płac.

Głos uciśnionych Polaków.
Uehodźey z pow. Olezkiego na Górnym 

Śląsku nadesłali z Częstochowy do Prezy­
denta Ministrów depeszę następującej treści: 

Panie Prezydencie I W dniu dzisiejszym 
my uelrdżcy z Górnego Śląska pow, Ole­
skiego wobec wieści o gwałtach jakich do 
puszczają się Niemcy na naszyeh rodzinach 
i wobee tego, że wszyscy pragniemy jak naj­
szybszego przyłączenia do Polski, wystoso 
wal śmy depeszę treści poniższej do przed­
stawicieli rządów Francji, Angiji i Włoch 
a także do przewodniczącego Ligi Narodów. 
Jednocześnie prosimy Bząd polski o inter­

wencję w naszej sprawie. Obywatele pow. 
Oleskiego na Górnym Śląsku w liczbie kil­
kuset, obecni uehodźey prosimy Pana Prezy­
denta o wstawiennictwo na Badzie Najwyż­
szej, aby pow. Oieski został przyłączony do 
Polski albowiem urzędowa statystyka nie­
miecka z roku 1910 wykazała 85 prc. Po­
laków.

W powiecie tym plebiseyt dał większość 
niby niemiecką, stało się to jednak dzięki 
temu, ie  ściągnięto ogromną ilość zapłaco­
nych emigrantów niemieekieh a urzśdniey 
i obszarnicy niemieccy gwałtami i przekup­
stwem zmuszali do głosowania za Niemcami, 
jednakie południowa część powiatu głosowała 
zwareie za Polską. To zaznaczamy z naci 
skiem.

Obecnie Orgesz Selhstsebutz i Apao 
w bestjalski sposób maltretują Polaków i palą 
ich gospodarstwa. Kto odważy się ehoćby 
na jedną noe pozostać w domu, bywa wy­
wożony i ginie bez wieści. Bezczelność Niem­
ców dochodzi do tego, że kiedy w tyeh 
dniach gospodarz Kusz z Wołoszowa przybył 
do domu zobaczyć wynik żniw, został za­
mordowany przez kontrolora powiatowego 
Togotha.

W domu gospodarza Wędryna siedmio 
n-.at '1-tnią dziewezynę zgwałcono w oezaeh 
matki.

My powrócić do domów naszych nie 
możemy, ponieważ ezeka nas pewna śmierć. 
Prosimy o jak najszybsze powiększenie wojsk 
koalicyjnych. Prosimy o ratnnek i sprawie­
dliwość wierząc w sprawiedhwość reprezen­
tantów państw sprzymierzonych w Badzie 
N ajw yższej i w Lidze Narodów. Większa 
część ludności uczestniczyła w wojnie świa­
towej i widziała okrucieństwa Niemców we 
Francji i Bclgji. Jeszeze gorsze rzeezy dzieją 
się u nas.

Dlatego domagamy się od świata cy­
wilizowanego sprawiedliwości.

Następuje szereg podpisów,

Zapatrywanie Włoch 
na sprawę G. Śląska.

Prezydent Min. Bonomi po powroeie 
z Paryża wezwał do siebie przedstawiciel’ 
prasy, aby ieh poinformować o przebiegu 
posiedzenia Bady Najwyższej.

Na konferencji byli również obecni 
minister spr. zagr. i skarbu.

Benoni ■: oświadczył, że w chwili przy­
bycia delegacji włoskiej do Paryża sprawa 
górnośląska znaidowała się w stanie jak naj­
większego naprężenia, to też delegaeja wło 
ska starała się zawsze o łagodzenie konfli­
któw. Całkowite przyznanie G. Śląska jednej 
stronie odrzucono jednomyślnie, ponieważ 
jednak nie można było osiągnąć zgody eo 
do podziału terenu plebiscytowego a w 
szezególueśei trójkąta przemysłowego, dele­
gacja włoska zaproponowała przekazanie 
sprawy Badzie Ligi Narodów. W ten spo­
sób uniknęł ) się niebezpieczeństwa zerwania 
układów, Włochy zaś raz jeszcze dokonały 
dzieła pojednania i utrzymały całość en- 
tenty.

Kweatja G. Śląska została przekazana 
Badzie Ligi Narodów do ponownego zbada 
nia, Bada przedatawi swoją opinję Badzie 
Najwyższej, ta zaś poweźmie ostateezną
decyzją

ella Toretta dod*ł, ie  powzięcie 
uchwały Radu Najwyższej jest zgodne z po­
stanowieniami traktatu wersalskiego, ponie­
waż ehodzi o rodzaj arbitrażu, obie zaś stro­
ny t. j. Polska i Niemey będą mogły być 
wysłuchane przez Badę Ligi Narodów.

M inister Skarbu Soleri dawał wyia- 
śnienia w sprawie odszkodowań i oznajmił 
ie  jakkolwiek nie wszystkie żądania włoskie 
zostały zaspokojone, to jednak położenie 
Włoch znacznie się poprawiło.

Na konferencji finansowej wszysey mi­
nistrowie podpisali protokół bez zastrzeżeń, 
a jedynie przedstawiciel Franeji położył swój 
podpis zastrzegając sobie zgodę swojego 
rządu, nie oznacza to jednak, bynajmniej 
naruszania zawartych układów.

Tadeusz M. Lewicki. 2)

t e  wspomnień i 
starego pedagnga.

/
(Ciąg dalszy)

Staś opuszcza raczki po kurtce i patrzy, 
jak mama kilku zręcmemi ruebami szczotki 
oczyszcza w mig podłogę.

Jakoś mu obrzydł jego domek, nad 
którym tak się dopiero napracował, albeż on 
wie, dlaezego ?

'  Ale Staś ma i obowiązki, o, m a ! Staś 
musi być grzeczny! To mu mówią i powta- 
’ »ają w kółko tatuś, mamusia, czasem ciocie 
i daiadzio. Staś wie, ie  nie wolno mu doty- 
kać tej gołej marmurowej pani, eo to stoi 
w salonie wśród latanji, rododendronów i 
uraukarji, niby w zielonej kaplicy i ma ta­
kie dwie zabawne kule na piersiach. Wie 
również, ie  powinien poeałować w ręjrę księ­
dza kanonika, kiedy w niedzielę priyehodzi 
na wista, bo innym panom wystarczy podać 
rąetkę, szurnąć zgrabnie nogami, pochylając 

ownoeześnie główkę, Nie powinien też opie
1 * 3 ? ’ kiedy w domu są goście, a mama 
zawoła^go nagle i pow ie;

panom ten* iy.?ie! Powiedzno
steś?* albo może- Ni?®? "Ciem ty
m iętaiz? ‘ 6 da®y ziemi!" Pa-

Staś pamięta. Jakże? On tak kocha te

wierszyki! Powtarza je  codzień, nie wie, ile 
razy, swym laleczkom i żołnierzom, z zapa­
dam deklamuje ja tatusiowi, kiedy ezasem 
przy czarnej kawie tatuś ma humor i chce 
go posłuchać.

Ale dziś przy tyeh gościach? — jakoś 
mu ciężio, Cuś go tak przykro w piersiętaeh 
rczpior i! Leez mama ju i mu obciągn«łr, i po­
prawiła kurtkę i pasek, — Staś staje pod 
ścianą, w miejseu na ten cel stale upatrxo> 
nem, tak aby go wszysey widzieli, przybiera 
pozycję, której go mama wyuczyła i reeytuje 
wierszyk prędko, prędko, aby dobiedz do 
końca, bo czuje, ie  mu się gardło kurezy 
i słowa się rwą i ie  gotów się rozpłakać.

Wreszeie wytrzepał już ledwie doby- 
wając g;łosu: „Coś jej winien? Oddać życie! 
Słyszy jeszcze, jak kanapy, fotele, krzesła 
powtarzają zgodnie: „Ślicznie! Aeh! jak ła ­
dnie! — jak ksiądz ksnonik, ważąc w pal­
cach rumiany i mocno ocukrzony pączek, 
mówi z namaszczeniem: Jakie to budujące, 
kiedy się widzi, że dzieci są ehowane w du­
chu patriotycznym, słyszy jezieze ten kocha­
ny głos mamy: „On to zwykle daleko lepiej 
deklamuje. Nie wiem, co mu się dziś stacc?

Staś wysuwa się nareszcie z uśeisku 
tłustej pani prezydentowej z nieznośnie mo­
krą pieczątką pocałunku na policzku i ucie­
ka do swego kącika, aby w nim ukryć ochotę 
do płsciu.

Dtaeiego mu się na płaez zebrało ? Al- 
boż on wie ? Fałsz życia ? Gdzież tam ! Prze- 
eież Staś rozumować nie umie! Czuje tylko, 
że go boli jego mała duszyczka, jak  wów­
czas, kiedy tak serdecznie pieśeił i całował

w biały pyszczek Mruczka, a kot niewdzię­
cznik udarł go pazurem w rączkę.

To drobiazgi — oezywiście! Ale sze­
ścioletnie życie Sta? i a składa się właśnie 
z samych takich drobiazgów. Ta drobiazgi 
mają znaczenie katastrof duchowych dla jego 
duszy, świeżutkiej jak kwiat, gdy otwiera 
sią do porannego słońca i drga i kurezy się 
pod kaidą kropelką rosy, pod każdem mu­
śnięciem skrzydła o wadu.

Te drobiazgi — to paeiorki doświad­
czeń, które Staś niza jeden do drugiego na 
niteezkę swego życia i sam nie wie, jak i 
kiedy, z tyeh paciorków układa sobie wzo­
rek na dnie duszy, tam swój własny, które­
go nie domyślają się ani taiuś ani mamusia.

On zawsze koeha, ogromnie kocha ro- 
dzieów i wie, że i oni go kochają, a prze­
cież czuje, że temu koehaniu czegoś brak, 
ezegoś, co onby potrafił i eo eheiałby dać 
z całego swego małego serduszka, gdyby 
oni zecheieli.

Tymezasem już nie biegnie z ochotą 
do przedpokoju, by; powitać tatusia, ju i może 
w swym kąeiku ustawiać żołnierze, nawet 
nie zwracając uwagi, ie  mama mimo mi­
greny sama nakrywa stół do obiadu, ju i p j- 
tr"fi obojętnie wygłosić gośeiom, na każde 
zawołanie, wierszyk, którego mama go 
wyuezy.

Drobniuchne wrażenia toeząeyeh się, 
pozornie jednostajnych dni sprawiały, że 
Staś uezuł się bawidełkiem u tatusia i ma­
my, często pieszezonem. czasem wystawia- 
nem na pokaz, zresztą nieuiytecsnem.

Ma przy tern nieznośne wrażenie nudy

Zakulisowa akcja.
Z Bytomia donoszą: Jak się dowiadu­

jemy wysłanie przez rząd angielski na 
krótko przed posiedzeniem Bady Najwyższej 
specjalnej komisji angielskiej do okręgów 
pszczyńskiego i rybnickiego dla zbadania 
tamtejszych stosunków nastąpiło na inter­
wencję k s . P s z c z y ń s k ie j ,  k t ó r a  j e s t  
z p o c h o d z e n i a  A n g i e l k ą  i jest podo­
bno spokrewnioną z lordem Curzonem.

Chodziło o to, aby ta  komisja stwier­
dziła, że ludność obu owyeh okręgów oba- 
łamucona przy plebiscycie głosowała za 
Polską, jednakże czyniłt to pod przymusem 
i terrorem, teraz zaś po smutnyeh doświad­
czeniach poczynionych z powstaniem pol- 
skiem pragnie należeć do Niemiec.

Równocześnie t. zw. „Niemieeki wy- 
d*;a ł“ z drem Łukaszkiem ma czele fabryko­
wał fałszywe rezolueje pochodzące rzekomo 
od ludności polskiej Pszczyny i Rybnika, a 
domagające się przynależności do Niemiec.

Rezolucje te przedkładano komisji opol­
skiej jako wyraz dążeń ludności polskiej, a 
gazety berlińskie i wrocławskie przedruko­
wywały je  skwapliwie. Obecnie do komisji 
międ>y&oju8zi'ęzej mayływają od wszystkich 
gmin powiatów pszczyńskiego i rybsitklego 
rezolueje stwierdzające, ie  ani jedna gmma 
nie uchwaliła takich żądań. Protesty te będą 
przesłane Radz:e Ligi Narodów.

Prsjekt odeięeia od Ryfcirka częśei za­
chodnich, obfitu:ących w węgiel koksująey i 
przyłączenie ich do Niemiec poebodzi od 
ku. na Raciborzu E hm lohego w Budach, 
który jest włsścieielem tyeh terenów i oddał 
część ich pewnemu konsorejum angielskiemu 
do eksploatacji w zamiau za postaranie się 
o to, by ta ezrść z siedzibą Hohenlohego 
pozostała przy Niemcaeh.

Premier angielski o ucinała Rady 
Najwyższe).

Premier angielski w rozmowie z dzienni­
karzami zaznaczył, ie  Bada Ligi Narodów

i pustki i stara się ją  wypełnić w swym 
kąciku, wśród żołnierzy, lal A, książeczek, 
oplątując te swoje skarby przedziwną paję­
czyną marzeń i uczuć.

Staś uczy się żyć w sobie i dla aiebie.
Czas mija. Staś ma już 10 lat.
Dotychczas uczył się w domu. «Przy- 

chcdził codzień na godzinkę stary profesor, 
w wyświechtanym surducie i wystriępio- 
ny-h pastalon^ch z pociciwemi siwemi »ezy- 
ma i ze złotem sercem o t ! taka perła ludz­
ka, deotana i poniewierana przez trzodę.

Staś nie natężył się praeąnad książką. 
Czyta ju t  doskonale. Ma eałe dwie półki 
w swej szafce, szczelnie upchane książeczka­
mi. Niektóre z nieh umie prawie na pamięć, 
a wszystkie kocha ogromnie. Stworzył sobie 
z nieh, cudny świat, drgający barwami i 
światłem.

Ale teraz eo innego! Staś ma iść do 
gimnazjum Starego profesora pożegnano. 
Staś złożył egzamin wstępny i zaczyna eho- 
diić do szkoły.

Siedzi w klasie pięć godzin. Po obie- 
dzie przerabia lekcje na dzień następny przez 
trzy godziny, ezasem dłuiej, gdy wypadnie 
napisać odmianę łaeińską na cztery strony 
kajetu lub wyrobić łamigłówki matematy­
czne. W międzyczasie jeszeze lekcja forte­
pianu: mama utrzymuje, że Staś ma talent 
do muzyki, a tatuś się godzi, bo taki talen- 
eik nietylko daje miłą rozrywkę po pracy, 
ale i w towarzystwie jest przyjemny i nie­
raz pomoeny w karjerze.

(Ciąg dalszy nastąpi)



odda probiom G. Slą ka do zreferowania 
Komitetowi prawników i dopiero po grus.- 
townem przestudiowaniu sarnwy wyd* wy. 
rok, któ>y będzie miał znacK<mie doradcze, 
gdyz prawo egtekutywy pnvstuśa mocarstwom 
które zwołały po> ed e n ie  Rady.

L. G?orgę .wata za rziecz nader ko- 
rsystn* dla przymierza, i '  Franci a, Wło?hy, 
Japooja i Anglja pnioz>:miaiy się między 
»obą wpierw eim  powzięły deeyzij.

N i i»py -'.ie dzisiiitikarsy odpowiedział 
L. Geoige, że "ąd Lig' Narodów będzie s ię . 
opierał na ssereya doksmeiuiiw źródeł rze 
ezowyeh statystyk i innych dowodów pomo­
cn icach ,

Rzeez będzie ściśle sb*<Ji»u* takie 
z puaktu widzenia prawnego. Westimoster- 
gw ette krytykuje ten pogląd premiera *n- 
g iętk iego  i zam reza, ie  t-aktrt. wersalski 
stworzył. zupełnie iasne podstawy o a których 
można było oprseś wyrok sprawiedliwy oie 
oglądając się n* sympatje lub antąpajge po­
lityczna jednej lv.b dragiaj strony.

Sprawy węgierskie.
W komisji sp raw  zagranicznych parła 

mentu węgierskiego m inister Ba ffy złożył 
espnse w sprawie okręgu Barw y* oraz w 
sprawie zachodnich Węwer.

Ewakuacja okręgu Baranya przez Ser­
bów ma się ropoeząc dziś dnia 18 sierpnia 
b. r. i ma być skończoną dnia 20 b. m. 
OsUihim wypadkom w Pięeiofcościołach m;- 
nister nie pnypisuje żadnego szczególnego 
znaczenia. Zarówno Węgry jak i wielkie mo- 
earstwa stanowczo trwają przy żądaniu do­
konania ewakuacji.

Następnie M inister dał obraz ditych- 
czasowych rokowań pomiędzy Węgrami i 
Austrią w sprawie zachodnich Wegier pod­
kreślając przytem ustępliwe i pojednawcze 
zachowanie Bię iządu węgierskiego w prze 
ciwsUwitniu do bezwzględnie negatywnego 
stanowiska Austrii.

Po cxpose ministra komisja uchwaliła 
rezolucje przyjmująca do w adomości ostatnią 
uchwałę komisji głównej parlamentu - ustr. 
oraz wrywająeą rzid węgierski do strzeżeń a 
praw oaństwa węgierskiego do zachodnich 
W ęgier wsreltiem i środkami iti\j*eymi do 
dyipozycji.

Nowa Rzeczpospolita 
jugosłowiańska.

P iok lam cja  Republiki jugosłowiańskiej 
w Pięciokośeiołach wywołała sympatje,

W wieba miejscach odbyły się Zgro­
madzenia, na których przyjęto z uznaniem 
rezolucję proklamującą Republikę. Ludność 
domaga się utworzenia oddziałów ochronnych

celem odparcia ewentualnej inwazji wę-'
g ie rk i ej.

Wczoraj rozpoczęły sie rokowania mlę- 
dzv przedstawicielami iząds jugosłowiań­
skiego i członkami Iromsji koalicyjnej, która 
bawi ta  w sprawie opróżnienia obsadzonych 
przez Si" ów terytorjów,

Przedstawiciele koalicji domagają się 
bez wzglsdis na iateresa państwowe i naro­
dowe i bez wzgii du na stanowisk® rządu ju ­
gosłowiańskiego by opróżnień5e nastąpiło na­
tychmiast i za każdą cenę i zostało ukoń­
czone w terminie poprzednio wyznaczonym.

Pułkownik angielski Gosset, któremu 
jugosłowiański komendant Georgewicz oświad­
czył. ie  opróżnienie nic może nastapić, po­
nieważ nie ma jeszeae wskazówek od rządu 
jugosłowiańskiego, oświadczył, iż Węgry 
w każdym razie przybędą dn a 20 b. m,

kwestja irlandzki.
Otwierając wśród ogólnego entuzjazmu 

ludności sesję Dali -E re z n u  De Yalera 
oświadczył, ż e t  dpowiuuź jaka ma być udzie 
lona rządowi angielskiemu, będzie wprzód 
przedmiotem narad na posiedzeniu tajnem.

De Yaiere przypomniał w swojem prze­
mówieniu, że wybory do D *ily - Eireanw 
stwierdź ły, i i  wolą narodu irlandskiegs jest 
zdobycie wolności i niepodległości i zazna­
czyły. i* prawowitą władzą Irlandji jest wła­
dza sinfeinistów, a nie władza Aoglji.

W dalszym ciągn De Yalera oświadczył, 
że warunki rządu angielskiego aą wprawdzie 
niesprawiedliwe, jednakże gabinet sinfeini­
stów będzie w dalszym ciągu prowadził 
układy z rrądem angielskim, eelem uniknię­
cia krwi rozlewu, przyczem składy te będą 
nadal oparte na przyjętych dotychczas za 
sadach,

W przemówieniu swojem De Yalera 
oświadczył dalej, ie  warunki rządu angiel­
skiego są nie do przyjęcia, a mianowicie dla 
tego, że przewidują podział Irlandji na dwh 
części. Warunek zaś t*n. nie może być uwa­
żany za ekwiwalent proponowanego statutu 
Dominiów.

De Valera zaznaczył też, ie  naród ir- 
lancUsi stanowi odrębny nar id, który uwol 
e  ( się chce z pod panowania angielskiego 
w razie potrzeby nawet przemocą.

R osja, na śm itrć słodową skazane.
N . I r .  Presse zamieszcza artykuł A, 

W asserbauera, który niedawno wrócił z Ro 
sji i opisuje swoje wraienia. Między innemi 
opowiada on co następuje:

Kryzys głodowy, który co porę lat wy­
buchał w Rosji, roku bieżącego przybrał ol­
brzymie rozmiary. Dotknął on nawet okolice, 
dotychczas uważane za bardzo urodzajne, a 
mianowicie tereiiy naiiwołźańskie. Dawniej, 
gdy jeszcze podosUtkiem było kolei, radziło 
się jak moina, dowoziło się zboże z innych

okolic, było mleko, masło, jaja. Dziś jednak 
jest inaczej. Rząd sowiecki zostawił rodzinie 
złożonej z & głów jedną krowę, resztę re- 
kwirowano. Takie n. p. rozporządzenia ogła­
szano na terenach operaeyjnyeh: Każdy chłop 
zobowiązany jest co trzeci dzień wieźć żoł­
nierzy na odległość 50—60 wiorat. Wzbra­
niających się ehłopów karano śmiercią. Czem 
było takie rozporządzenie dla chłopa w czasie 
orki czy zbiorów, nie trudno odgadnąć. Prócz 
tego ściągano z ludności wiejskiej zapasy 
zboża, zostawiając na głowę yud (-= 16 kg.) 
mąki na miesiąc. Na pierwszy rzut oka nie 
wydaje się to tak strasznie. A e n. p. krowy 
zostawionej chłopu nie m oisa mu było sprze­
dać ni zabić. Za Zfitajenio zapasów i bydła 
czekały go ostre kary. Znałem n. p. pewnego 
chłopa, któremu za to, iż zataił, ie  jest wła­
ścicielem jednego koguta, skonfiskowano eały 
inwentarz i gospodarstwa Wypadki podobne 
zdarzały się ciągle. To tei chłop nie miał 
ani ezssu ni ochoty do sprawy rob, zasie­
wając jedynie tyle, wiele petrzebnem było 
dla wyżywienia siebie i swojej rodziny. Gdy 
ubiegłego roku zajęli bolszewicy Syberję, 
znaleźli u chłopów olbrzymie zapasy mąki i 
innych rzeczy, ponieważ żaden z chłopów nie 
był przyzwyczajony jeszcze do rekwizycji, a 
znał pojęcie „własności”, nie uznawanej w 
komunistycznem państwie. Tymczasem czekał 
chłop w *<08ji europejskiej przez dwa lata, 
na Syberji rok cały, na artykuły koniecznej 
potr-.eby, a zwłaszcza ubranie. Ale niczego 
nie dostał. Coraz baidz ej rosło rozgorycze­
nie na istuiejący system rządowy, ehłopi 
coraz mniej zasiewali, a tu przyszła j6szeze 
na to niezmierna posucha.

Trzeba wiedzieć, te  w Rosji sowieekiej 
już przeszło od roku brakował* wszystkiego. 
N. p. w maju b. r. dostało się cbleba ns 
miesiąc 7 klg, i 20 dkg. i 2 pudełka zapa­
łek To była cała racja dojrzałego człowieka 
na Syberji. W tym samym zaś czasie w nie­
których guberniach Rosji europejskiej dosta­
wało się cbleba do % funtów na 3 dni, mięsa 
lato ani trochę. Zats jednak spekulując po 
cicho, albo mając do sprzedania jakie rzeezy 
zdaw nich  czasów, można było wszystko ku­
pić. W Petersburgu w początkach l pca ceny 
były następujące: 1 f«nt masła 25.000 rubli, 
f*ut s^ra 20.000 ru b i, funt ehleba czarnego 
4500—50<>0 rubli, ehleba białego (i • 700 ■. 
l jnje liOO rubli, para bucików 350.000 ł, 
ubranie męskie używane, ale w dobrym sta- 
Die, 1 m Ijon rubli.

Tegoroczne zbiory w gubernji omskiej 
były stosunkowo piękne. Z tego powodu już 
w maju przybyło wielu chłopów z Rosji euro­
pejskiej, aby za pozwoleniem rządu sowie­
ckiego porobić zakupy mąki. Biedacy ci, stło­
czeni po 40 w wozach n s bydło (wozy oso­
bowe przeznaczone są tylko dla komendan­
tów i urzędników), jechali tysiącami wiorst 
przy 40 stopniowym upale, dzień i noc, aby 
móih zakupić 16— 82 kg. mąki, a patem z 
pow rotem wędrować wśród okropnych stosun­
ków sanitarnych do domu, aby tam módz 
przez jakie 2 do 3 tygodnie znowu jako tako 
egzystować.

Nieebaj jednak nikt nie sądzi, że żoł­
nierze czerwonej armii Iupiej żyją. Przeje­
żdżając w pierwszych dniach lipea przez Je-

katerynburg, wyrzuciłem przez okno gaH | 
spleśniałych, zupełni-) już .ieb nyeh odpad' 
ków z ehleba. Natychmiast rzuciła się nań 
zgraja iołtJerzy, ubranych w łachmany skła­
dające się z podartych sprdn;. i takiegoż 
płaszcza, pozatem dosłownie d  c  nie mając 
na sobie, a w jednej chwili, jak zgłodniałe 
zwierzęta pożerali odpadki co do okruszyny 
Widząc to, dałem jednemu z żołnierzy ka­
wałek euebego ehleba, ale jeszcze dobrego 
do jedzeni,o wówczas siu ..ał niu.e eo za 
to żądam, b sapowite kosonie to kilka ty­
sięcy, rvibH, a on nln roa tyle. A kiedy dn- 
wiedział się, ie  może jeść i nie potrzeba e 
płacić, stanęły mu łzy w ocząt h, a jedyne 
słowa, które zdołał wypowiedzieć były - „ru 
5 tygodni dostawałem tylko ehleb Spleśniały 
to pierwszy kawałek dobrego ehleba od te ­
go czasu” .

Stosunki sanitarne są jak najgorste. 
Brak lekrrjtw , który dał s'ę odczuwać już 
od paru lat osiągnął m^iiassm, Wskutek 
złego odżywiania się panąjii skprlut. GfóJ 

każdemu z oczu Już za czasów 
carskich przewalał? się po stacjach tysiąee 
uchodźców z rodzinami. Uchodźcy ci, rozlo­
kowani w pobliżu dworców w jak najpry­
mitywniejszy sposób, rzucali się de każdego 
pociąg* i żebrali o ehleb. B acrano. by ich 
podwieźć ehoć o stieję dalej. W ten spesób |
powoli i zwolna pricsuwsT-. g'ę. uchodźcy |
coraz dalej. Tzkie obozy uchodźcze dosięgły 
ostatnimi czasy olbrzymich rozmiarów. J e ­
dnocześnie suchoty, cholera i czerwonka 
grasują pomiędzy nimi ?a  dobre. Tym sęo- 
sobem katastrofa urosła do rozmiarów wprost 
monstrualnych, takich, jaki ca to dzisiaj 
wjdzimy.

Z prasy.
(O najnomaym swrotie to sprawie górno­

śląskiej).

W krakowskim Ceasie czytam?:
Przekazanie sprawy śląrkiej Lidze Na­

rodów wywołało dyskusję eo do doniosłości 
tego postanowienia. P' wstało odraiu pyta­
nie, j»k daleko sięga kompetencja Ligi, t. j. 
czy ma wydzć ostateczne orzeczenie, czy też 
wyrazi tylko swoją opinję, ?*ozostawiaiąe wy­
konanie konferencji koalieyjoe:? Kwestja 
jest wątpliwa; Llo-d George oświadczył po- | 
dob to, ie  Liga r;:zstrz?ga ost cw ie, ale 
prasa ls "bodnia in a t r  j komentuje uchwałę 
konferencji. M atin  pisze, że ustilenie g ra­
nicy będzie należeć do sprzymierzonych i zo­
stanie dokonane na podstawie orzeczenia 
Ligi, Germanofilskie dzienniki włoskie wy­
szydzają postanowienie paryskie, 5ako objaw 
bezsilności Najwyższej Rady. ust miast pra­
sa niemiecka ocenia je ż ; c: ■ i wie jako wiel­
kie zwyctevlwo Niemiec. Widoc ni* zatem 
nawet czronkowie Najwyższej Racy nie zda­
wali sobie dokładnie sprawy z d«lsz«j pro­
cedury, która s ę wyjaśni dopiero podczas 
posiedzenia Ligi.

To jednak cie slega wątpliwości, i i  
uchwała zapadła dopiero i ówezas. gdy się
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l  dni przeżytych 
w oblężonej tw ieidzy.

(P rz « m y ś l„ tS 1 4 —1S15).

LUŹNE NOTATKI,

(Oiąg dalszy)
D. 24 grudnia.

Nadszedł dzień wigilji św. Jak w każ­
dej sali, tak i w Y l ej, z rozDorządheu-a za­
rządu szpitala, stanęła m»ła ch ńnk*, z 
gwiazdką, aniołkami i garstką świecidełek; 
brakuje tylko podarunków. Wisi tara wpraw­
dzie kilka cukierków, p*r§ sucharków i 8 
jabłek, ale to na 40 chorych nas.-.oj sali — 
za mało. Jednak zważywszy, że w mieście 
szpitali jest blisko sto, a drożyzna i bra> 
wszystkiego wur&rta, nie możnu się dziwić.

Młodziutki. 1.9-letni artylerzysta, S a- 
nisł w P żwawy i czynny, mimo jeszcze 
niezgojcnej r*ny w nodze, ukleił ładną pa­
pierową szopkę s św. Rodziną, pastuszkami 
i królami. Stoi ona na stole; przynoszę ksią­
żeczkę z kolędami i kładę obok.

W sere rh  leżących biedaków budzi sie 
pamięć tego d, i i  uroczystego, k tó ry  przez 
lata ubiegłe, święcili w gronie rodzinnemu, 
wszy a kie usta milczą, każdy zamyka się w 
sobie i widać wzruszającą zadumę na każdem 
czole..-

Zbliżamy sie z siostrą Aibiną do 
wszystkich łóżek po kolei, by życzyć każde­
mu z chorych, dobrej nadz’ei i pogody du­
cha w święto t*k uroczyste które wypadło 
w te ezasy żałobne. Namyślam się, jakiemi 
słowami dodać im otuchy, ale spostrzegam, 
Łe ci ludzie już wyprzedzili moje zamiary:

na moje krótkie, życzliwe przemówienie, 
pierwszy zaraz odpowiada: — „Tak, tak, da 
Bór, ie  przyszłe te święta może wszyscy 
obchodzić będziemy w domu, w zdrowiu i 
spokoju, a tymczasem, musimy «bętnie przy­
jąć to, co nas spotkało. Bóg. który obdarza 
nas ^dobrem, ma też prawo i złe na nas ze­
słać”... — Cóż dodać do tych słów pełnych 
wiary i prostosy? Odpowiadam: — „Za­
prawdę, tylko z takiem uczuciem możemy 
oczekiwać i spodziewać się lapssej przyszło­
ści”. A ujrzawszy ł*ę, k óra zabłysła w oku 
mówiącego, czuję ie i moje pali coś pod 
powieką Idę dalej — wszędzie ta sama, peł­
na pogody rezygnacja, która, jak zawsze, tak 
i ter**, joft ie”dvną dźwignią tych wytrąco­
nych dziś z rodzinnego ogniska, biedaków.., 

Lecz po chwili, Miika ze stołu, ksią­
żeczka z kantyczkami, idzie z rąk do rąk i 
w końcu, obok jednego s leżących, który 
prym obejmuje, zbiera się gromadka tych. 
którzy ju t z łóżek wstawać mogą, wybierają 
jakąś ulubioną kolędę i wnet daje się sły­
szeć i  dziesiątek piersi, poważna, dźwięczna, 
dobrze wszystkim znana melodja. Oczy ja­
śnieją, na ustach zjawia się rzewny uśmiech 
i ci udręczeni bólem ludzie, zapominaią na 
chwilę o nieszejęsnem położeniu. Po pierw­
szej piean., idzie druga, trzecia...

W innych salach następuje to samo i 
oto c*ły gtm ch brzmi już tętnem tego uro­
czystego, słodkiego śpiewu, ku chwale wznio­
słego aktu, przynoszącego ludzkości wszyst­
kich wieków, radość niezmierzoną, w której 
toną smutki jednostek i narodów..,

D. 29 grudnia.
Dużo mówi się i drukuje o bhzkiem 

naiejściu od południowego zachodu, wielkiej 
armji austrjsckiej dla oi-wobodzenia Przemy­
śla. Lecz wieść jest o tyle przedwczesna, iż 
armja ta, ilekroć posunie się nieeo naprzód, 
wnet zmuszona jest cofać się, w ooee mno­

gich przeszkód, jakie jej w pochodzie sta 
wiają wojska rosyjskie, wznosząc nawet po 
drodze mury. alb : gromadząc stosy gałęzi.
0  ii* też wszyscy roztropniejsi wróżą, kapi 
tulacja twierdzy musi ostatecznie nastąpić, a 
będzie ona jedynym punktem wyjścia z tego 
gnębiącego położenia ; ciągła b o w ie m  zatrata 
żołnierzy, podczas bezowocnych wyeieczek 
poza forty oraz głód dokuczający już wojsku
1 biedniejszym mieszkańcom, wsk*zują, i£ 
wszelkie "ciąganie się przedłuża tylko nieu­
niknione konanie auztrjackiego tu posia­
dał ia.

Zresztą, przybycie „opiekuńczych” wojsk 
pod Przemyśl, rozszerzyłoby tu tylko po 
płoch, bo je«t obawa, że walcząc z oblega­
jącym przeciwnikiem zapewne z bezwzglę­
dnością zniszezyłyb" miasto, tak jak to uczy­
niły z innemi miejscowościami encąc zdo­
bywcy zostawić tylko ruiny.

D. 31 grudnia.
Odkryto w wojskowych magazynaefc 

żywności, wiele kradzieży. Osoby protego­
wane przez niektórych, wysokiego stopnia 
oficerów, l*b przez samych choćby dozor­
ców, ponrsądzały sobie po domach, formalne 
jakoby magazyny odrębne a tak obfite, że 
odsprzedają z nich innym, artykułc te po 
eenaeh bajecznych. Aresztowano już bardzo 
wiele, obu płci, oszustów.

D. 1 stycz aa 1915,
Od pewnego czasu, brak iis  dla wojska 

wołowego mięsa, mimo, i i  w obrębie forte- 
ey, po wsiach i w mieście, pozabierano 
wszystkim krowy, zostawiając gdzieniegdzie 
po jednej, na całą rodzinę Żołnierze wiec 
dostają tylko konino. Węgrzy, jako wybre­
dniejsi od Galiejan, szemrzą zrai.v i jeść jej 
nicchcą; głód godii ich jednak z konieczno­
ścią i wobee niewystarczającej im porcji te­
go jadła, nie gardzą nawet schwytanym lub

kupionym ps^m albo kotem, płac&c z* pierw­
szego 8 —9 koron, za drujiego co 5 koren 
Swoją drogą, konina ta, pochodną-!* ze szkip 
już wychudłych prtez br»k p^szj i zmordo­
wanych ciągłą jaz :ą, — a prócz tego. ć.la 
grożącego braku węgla, niedość ugotował a, 
we*le nie jest smaczna, a twarda jak po­
deszew,

D. 8 stycznia.
Z wojskowych magazynów, z w;elitą 

tylko trudnością, mieszkańcy nr gą zakuróć 
jakieś prodakta, mimo popiied .-i po ogłcsr.e- ! 
nia, iż k*idy bęc1: e się ta a  mógł w ' i a  
*aopatrzyć, po umiarkować, -i eert e Obecnie 
trzeba już proD-k ji. Prócz i ego ,; wprowadzo­
no zobowiązujące formalność np. na wyka­
zie żądanych przedmiotów, olie :ne potwier­
dzenie z inten^antury, iz rzeczona osoba 
istotnie potrzeboja żywności itp. a gdy oso­
ba owa zdobywszy już, często z trsdem  to I 
potwierdzenie, stawi się po oznaczon0 wikui- L 
»ły, bywa jeszcze odprawiona przez stojące- '  
go przy drzwiach dozorcę którągo czasem 
nie może przekonać, że jest no zakwpna 
uprawnioną — albo też godtinami, na uwzglę­
dnienie z jego strony, narzekać się musi

•Teśli dozorcą jest no. żyd, to wpuszcza 
on przedewszystkiem, protekcy nie, tylko 
jednostki iwego wyznania, Równie dobrze 
się udaje ^  tym względzie, wspomnianym 
już wyżej kobietkom, które noizą czasem 
takie nazwę; „te frpsze panienki”. Te meją 
już z góry, raz na zawsze wydsae upełp f' 
mocnienie, nabywania ze składów, nietilko 
dla siebie, ale nawet dla ciotek, szwagrów > 
bratowyeb, czego tylko zażądają, zacząwszy 
od mąki, aż do konfitur, serów, win dro' 
gich, rybich marynat itp,

(drąg dalszy wstąpi)



I
okazsło, że aa- Francja, ani Aoglja nie od 
stąp,-ą od swoich zaps trywań, a Lloyd Gesrge 
zagroził, ia  opu-zcza Paryż Z tego fakiu 
wynikają dalsze konsekwencje, któ-e cs. dla 
nas dość niepokojące, gdyż wobec ustosun­
kowania sił w L Jte, te ssma przeciwień­
stwa, które się n.rły w P*ryiu, zmierzą *ię 
w Genewie, a or::ecsenie Ligi może być po­
trzebne, aby zat-onić odsró t Francji

Dzienaiki p*ryskie zamieszczając spra­
wozdanie .*• ostatniego posiedzenia konferen­
cji, jrtd »ją wiadomość, że panowała t*m ogól­
na wesołość. Śmiali się wszyscy uczestnicy 
zebrania z powodu „wybornego" kalarr-bura 
Lloyd Georgea j pod znakiem śmiechu za 
padła brzemienna w następstwie uchwała. 
W docznie d stoini członkowie Najw i  zei 
Rady byli w niezwykle dobrym humorze, 
kiedy zapomnieli całkowicie, że ich decyzja 
pr* dluża fatalne naprężenie dwóch wielkich 
państw i nar dów, g r 'z i zamąceoi«in pokoju 
środkowej Europy, a l«dnośii prowincji bes- 
pośrednio dotkniętej przynosi bolesne roz­
czarowania i d*l z« opLkzne zad ąeenia jej 
narodowego i ekonomicznego życia.

*
W gruncie rzeczy, pisze N . R ef. wszelkie 

tego rodzaju rozważan a są bezowocne i zby­
teczne Żal jest tylko uczuciem — i to na­
tury negatywnej, a więc n ’esdolnem do two­
rzenia wartości pozytywuych. Przypisywanie 
winy komuś na zownąTs, temu c i f  owemu, 
nie prowadni do celu i co najwyżej miże 
wywołać odruch uczuciowy, a to uchodzić 
ztwsze będzie sa niezdolność panowania sad  
sobą, za brak kultury osobistej i tow arzyskiej 
odyby nawet -  jak w danym wypadku — 
odruch, miał być zbiorowy.

Czy tedy założyć ręce i czekać biern;e 
co będz‘t» dalej. Tymczasowość zmęczyła 
wprawdzie nasze społeczeństwo w s.iozób 
niebes. ieemy, a ostat i wyrok Rady Nsj 
wyższej mcie to zmęczeni o wewnętrzne 
jeszcze barśziej spotęgować, ale biernymi 
zostać nie możemy. Ostatnim wysiłkiem 
ducha musimy się bronić przid dwiema 
ostateeznośc:am i: przed aktami rozpsery
i przed autami unicestwienia i spatji Nie 
przyjdzie to nam łatwo, ale przyjść powinno, 
przyjść w-usi.

Rząd nasz, czy obecny, jeśli czuje się 
na siłach, czy każdy przyszły, który będzie 
miał odwagę przyjęcia odpowiedzialności za 
losy psństwa, musi teraz bardziej niż kiedy­
kolwiek zdobyć się na energię w dwóch
kierunkach. Po pierwjse musi wewnątrz
kraju utrzymać sp kój i bazpi ezeóstwo;
załagodzić naruszoną równowagę społeczną 
w« utek okropnego pasoiytmetw.i pewnych 
jednostek, a nuwet cały en waratw społecz­
nych, przy równoez:sn°m zubożeniu często 
najlepszych sił w narodzie; zażądać od warstw 
posiadających spełni ni a obowiązku względem 
państwa, choćby się to miało dokonać przy­
musowo; nareszcie jasno sobis wytknąć 
i przeprowadzić program polityki wewnętrznej 
która umiałaby łączyć, łagodzić i budzić
przekonanie w lepsze ju t'o  u wszystkich 
mieszkańców Poisiu, Powtóre musi zająć zde­
cydowane stanowisko na zewnątrz i przy 
z&fhowaa a ( łej lojalności dla kcaijantów 
domagać się od nich mocnym głosem tego, 
co interes Państwa Polskiego nakazuj".

Wprawdzie stan tymczasowości utrudnia 
to w szytko. czyni niejedno niimoiliwera. 
Mimo io pod hasłem n i l  d e s  pe r a n  du m  
trAeba zebrać wszystkie siły, zaapelować do 
nąjeiem ntarniejszych instynktów narodowego 
bytowania aby przetrzym ć tę uarzuconą 
nam ty;ne*as wo ć, aby przygotowywać już 
teraz stan rei- nwalasceneji i zdrowi*, który 
nietawodnie na rąpi, jeżeli stosownie do 
nadzwyczajności chwil, wśród ja’ ich żyjemy, 
zdobędziemy się na nadzwyczajne środki 
samopomocy.

W Gazecie Śląsnie) e iy t.iu y : Oddano 
sprawę górnośląską Lidze Narodów, aby za­
chować na zewnątrz pozór, że eateata dalej 
istnieje. Czy na długo jednak? Liga Naro­
dów zajmie się sprawą, którą już badano i 
opukiwano ze wszystkich strou przez wszyst­
kie możliwe komisje o kompetencjach naj­
rozmaitszych. Lig» Narodów nie wynajdzie 
już n c nowego, tylko co najwyżej podleie 
sprawozdanie swe sosem angielskim z przy 
prawą mocno antypolską Łudzić się w tym 
względzie nie możemy. Liga Narodów jest 
to instytucja jakby stworzona i utrzymywa­
na przy życiu na udrękę dla Polski. Sprswa 
Gdańska i Wilna to symbole stosunku Ligi 
Narodów do Polski. Dziś już toż przewidzieć 
można, jaką opinję wyda Liga Narodów w 
■prawie Górnego Śląska,

Opinja ta  jednak, jakkolwiek znaezenia 
J®j zbytnio nie n*leiy lekceważyć, nie bę- 
dzio decydującą, gdyż ostateczny głos za- 
str«ega sobie Rada Najwyższa. Czyli: że 
sprawa wróci tam, gdzie dz ś stanęła!

Kola Polski w tym antagonizmie frau- 
w 8 ■ -m '.est oczyw iście  tragiczna
noi siebie kwestji, mają
ce epokowe znaczenie di a całej na8aej przy
szłośei, Polska zepchnięta zo -tała do roli wi­
dza, który musi się biernie wszystkiemu przy­
patrywać, jakkolwiek poszczególne epizody

tych potwómyeh zapasów, prowadzonych | 
między Paryżem a Londynem, szarpać nam 
muszą wszystkie nasze błędy naszej dyplo­
macji, brak odpowiedniej propagsndy nie tyl- 
'&:■ we Francji, sle w Anglji, Włoszech i 
Ameryce, zło rządy wewnętrzne w kraju, ale 
to nie wszystko — główna rolę odgrywa w 
tern lakt ten, ze jako ś »ieży twór państwo­
wy jesteśmy czynnikiem zbyt słabym i mało 
jeizcse znaeząryra, byśmy mogli jako po­
ważny zapaśnik wystąpić w tej o dziejowem 
znaczn i u walee, która r c  grywa się przed 
oczyma nasiejni a która ma jako cel tę lub 
ową konsiefiację polityczną Eurosy. Jednym 
z kamieni węgielnych przyszłego ukształto­
wania Europy je*.t kwestja górnośląska. Do 
*ogo bidzie należał arsenał węglowo-ielazny 
byt miko-gliwieki do Polski czy Niemiec, 
-d tego salezeć będzie i pokój i przyszłość 

Europy.
Roiumie to w całej pełni Francja i 

dlatego też kam enie® w ęgiehym  polityki 
jej jest zdobyć Górny Ś.ąsk dla Polsui — 
nic tylko z sentymentu dla nas, ale w po­
czuciu zrozumienia interesów tak francuskich, 
jak e»łsj Europy.

XXI. Sprawozdanie tyoodniowi
Polskiego Komitetu zbiórki marek po­
cztowych na cele narodowe 1 społeczne 

we Lwowie, ul. Stryjska 24 I. p.
(iokale sprzedaży m arek: kram studencki 
.Polskiego Białego Krzyża" ul. Szajnochy 2 
(przez lato zamknięty) i sklep Erawczykowej 

(dawniej „Ligi Kobiet" ul. Fredry 2).

I, Z powodu wyjazdu prawie wszystkieh 
ezłonków komitetu na letnie wywczasy, po­
stanowiliśmy wstrzymać na prseeiąg jednego 
miosiąca umieszczanie tygodniowych sprawo 
zd ń na łamach Gazety Lwowskiej.

Następne spraw sdanie pojawi się w 
połowie września b. r.

II. W dalszym ciągu nadesłali datki 
w markach pocztowych następujący ofiaro­
dawcy :

ze L w o w a :  Sądy powiatowe S I  i S II, 
II. państwowa szkoła teaina (około Sń ty o ę- 
ey sztuk). IX. gimnazjum państwowe, zakład 
wychowawczy Zof)i Strzałiowskh-j szkół* 
powsz. żeńska im. św. Anny, Franciszek 
Bryś, d Litwinowiczowa;

z p r o w i n c j i :  Sądy okręgowe w Brze- 
żsnach, Czortkowie, Kołomyj i, i w Przemy­
ślu; Sądy powiatowe M ściska, Kulików, 
Jarosław, Łopatyn, Bobrka Szcztrzee Sie­
niawa, Bsciaez, Mieln ca, Bolechów, Droho­
bycz; Stanisława Szyb w«ka z Bochni, A l­
bertyna Henzowa z Gro ika jagieii., gimna­
zjum państwowe w Gródku jagiellońskim, 
szkoła wydziałowa w Żywcu, gimnazjum pań­
stwowe w Tłtimac.u;

z F r a n c j i  Towarzystwo francuskie 
„Lea amis de Pologne" w Paryżu (około 30 
tysięey sztuk);

z B r a z y l j i :  Zenon Paprocki w Pa­
ranie.

z N i e m i e c  Konsulat Rzeczypospolitej 
polskiej w Hamburgu;

z S y b e r j i :  konsulat Rzeazynospolitej 
polskiej we Władywostoku, i N. Tabgcki z 
Władywostoku;

ze  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h :  kon­
sulat Rzeczypospolitej polskiej w Pittsburgu.

Rachunek bieżący można zrealizować za cze­
kiem tylko w jednym banku, bilet skarbowy 
wszędzie, w każdym urzędzie podatkowym, w ka­
sie skarbowej i oddziałach P. K. K. P.

K R O m K A .

Lwów, 19 sierpnia 1821.

K alendarz .
S o b o t a :  20 sierpnia.
Rzym.-kat.: Stef. na kr.
Gr.-kat.: Dcmetryja.
Słow iański: Sobiesława.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 23, 

zachód słońca o godzinie 6 minut 38.
Temperatura o godzinie 12 w południe

-f- 18 iio-.ai,

— Wobec pojawienia się w jednym 
% czasopism warszawskich artykułu skiero­
wanego przeciwko przedstawicielowi państwa 
obcego, Ministerstwo spraw zagranicznych 
zmusjone jest jak nąjkttegoryczmej zszna- 
czyć, że podobne wystąpienia prasy jako 
niegodne z przyjętymi ogólnm zwyczajami 
kurtuazji utrudniają niezmiernie stosunki 
międzynarodowe i stawiają Rząd Polski w 
przykrem położmiu przepraszania rrądów 
innych państw za rzeczy, za które nie po­
nosi winy.

— Ekspozytura Urzędu Pożyczeh 
P ań s tw , w K rakow ie  komunikuje: Sub­
skrypcja pożyczki państw, z r. 1920 do dnia 
80 kwietnia b. r. przyniosła w ealej Mało- 
polsce kwotę 2 503,20-^.400 Mkp., z etego 
przypada na potyezkę długoterminową M ip. 
ż.230,220.200, a na pożyczkę krótkotermi­
nową 273,089.200 Mp. Zachodnia Małopol­
ska złożyła 1.106,0(1 900, Siązic cieszyński 
352 003.800. Wschodnia Małopolska Mkp, 
9o9,l08 700. Ratalna subskrypcja przyniosła 
26,000.000 Mp„ t. j. razem 2,503,209.400 
Mp. Ponadto o^oby i instytucje Małopolskie 
subskrybowały znaczne kwoty w Warszawie, 
w Centralnyeii Urzędach państwowych na 
co brak szczegółc wych dat statystycznych.

— Rada Naftowa. W dniu 19 i 20 
b. m. odbgdzie się tu posiedzenie państwo­
we] Rady Naftowej.

— K onfiskata . Skonfiskowany został 
Nr. 4230 czasopisma Gazeta Codzienna z 
dnia 1^ sierpnia 1921 za artykuł na str. 2 
p. t.: „Kącik neutralny" w którym skreślo­
no ustęp od słów: „Jakby dla prowokacji"
do słów „na pohybal nam" oraz za art. na 
tej samej stronie p. t . : „Sprawa Puzapu 
b edmeje" w którym skreślono ustęp od 
słów: „którzy biorą" do słów „zwycb
kljsntów".

— Ze Związkn społeczno - narodo­
wego. Posiedzenie społeczno - narodowego 
klubu radnych miasta, odbędzie się jutro

w sobotę d. 20 sierpnia, o godz. 5 popołudniu 
w kawiarni „Renaissance".

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w tę sobotę o godz, 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni 
„Renaissance".

— Echa śmierci Rittnera. Neue L r. 
Pressc denosi: Piazą nam z Gastein: Wcze­
snym latem b. r. m a i ł  tu po krótkich cier­
pieniach Tadeusz R ittner; spoesywa on na 
cmentarzu blisko wioski Bruek. Stcsownia 
do iniejatywy jednego z przyjaciół zmarłego, 
udsii się w sobotę 6 b. m. przyjaciele i sym­
patycy wcześnie zmarłego poety na jego grób, 
k óry przystroili kwintami; niemieccy i poi 
scy gośeie kąpielowi wxięli udział w tym 
akcie pietyzmu, a przyjaciel R ittneia wygło­
sił przy grobie gorąeo odenitą przemowę. 
Należy się spodziewać, że niedługo miejsee 
ostatniego spoezynku wykwintnego poety 
ozdobi godny go pomnik.

— Z ezn an ia  je ń c a . Polak wycho 
diący w Katowicach zamieszcza relacje je­
dnego z tych powstańców, którzy byli in ter­
nowani w obo.ie w Ohoeisborzu i którzy 
w liczbie 80 zdołali ztamtąd uciec. Opisuj* 
on straszne położenie internowanych w obozie 
i stwierdza, że znsjdsje się tam jeszcze 682 
jeńców powstańców, jakkolwiek Niemcy 
oświadczyli niedawno, że w obozie tym nie 
ma już żadnych jeńców. Tymczasem liczba 
tych jeńców powiększa się jeszcze z dniem 
każdym, gdyż bandy niemieckie grasujące po 
lasach chwytają poszczególne jednostki i od 
syłają do obozu. Pismo apeluje do Polskiego 
Czerwonego Krzyża, aby odniósł się do mię­
dzynarodowego Czerwonego Krzyża o inter­
wencję w tej sprawie.

—  Złodziej elektryczny. Złodzieje 
domowi są sprytni. Doświadczyła togo War­
szawa, której plagą są obecnie złodzieje 
„elektrotechnicy", la k i  jefiomość obchodzi 
domy i gdy ujrzy na drzwiach kartkę z na­
pisem „dzwonek nie dzwoni", lub „dzwonek 
zepsuty", propoasje natychmiastową naprawę 
dzwonka. Jeżeli w mieszkaniu jest sama słu­
żąca, wówczas „eleairi technik* poleea jej 
trzymać w przedpokoju odłączone umyślnie 
dwa końce przewodników, ostrzegając, że je­
żeli puści, to nastąpi krótkie spięcie s pożar. 
Wtedy „elektrotechnik" udaje się do dal­
szych pokojów, celem jakoby sprawdzenia 
linji i wówczas kradnie małe a cenne przed­
mioty, leżące, zazwyczaj na biurku, komodzie, 
nocnej szafce lub kr-dens.e. Dokonawszy 
faktycznie naprawy dzwonka złoDiej oświa- 
ezył, że po zapłatę przyjdzie, gdy państwo 
wrócą i oe»ywiśeie więeej się już nie poka- 
zuie. W ten sposób ukradziono w Warszawie 
ostatnio szereg mieszkań.

—  Aresztowanie kom unistów  w B u­
dapeszcie. Pewna korespondencja donosi, że

wezorsj w jednym z domów w VIII. dziel­
nicy Budapesztu wykryto zgromadzenie ko­
munistyczne, na którem zebranych było 30 
robotnków. Zaar sztowanych zaprowadzono 
na p licję, gdzie przyznali, ie n rle ią  do spi­
sku komunistycznego przygotowującego sa­
mach. W mieszkaniach aresztowanych zna­
leziono obciążające ich dokumenty. Do spi­
sku należało ogółem 110 0‘ób. Źródło tkwi 
w rękach emigrantów w.edeńskich.

— D żum a w P a ry ż u . Petit Journal 
donosi, że w mies ącu lipc« zaszły w Paryżu 
trzy wypadki dżumy, w miesiącu zaś sier­
pniu jeden wypadek tej strasznej ehoroby. 
Wszyscy chorzy wyzdrowieli mimo tego je­
dnak władze zarząd* ły  wszelkie środki ostro­
żności.

— Pogrzeb króla Piotra serbskiego, 
jak telegiifuią, odbędzie s ę w poniedziałek 
22 bm. Zwłoki będą przewiezione koleją 
do Mładenowicz a potem automobilem do 
Topola, gdzie nastąpi złożenie w grobowcu 
rodzmnym

Król Aleksander, który bawi obeenie 
w Paryżu, zaehorował tam przed kilku dnia­
mi na ślepą kiszkę.

Ponieważ lekarie zalecili mu spokój, 
nie będzie mógł wziąć udziału w pogrzebie 
ojca.

— S p iż a rn ia  W ilh e lm a  I I .  W tych 
dniach poiawiła się w Berlinie książka 
K u r t a  H e i n i g a ,  urzędnika pruskiego 
m inisters!wa skarbu pod tytułem „Hohen­
zollern*, w której autor opisuje w rzeczowy 
sposób walkę Wilhelma II  o koronę. Cieka­
we szczegóły zamieszcza Heinig o słynnych 
zapasach spiżarni Wilhelma, o których do­
wiedziano się dopiero w listopadzie 1918 r. 
Zapasy te nagromadzone były w wielkich 
ubikacjach kuchennych starego Zamku w 
Berlinie, ponieważ od czasu wybuchu wojny 
w zamku nie urządzano już wielkich przy­
jęć. Na zapasy mąki nie starczyły jednak te 
izby, umieszfzono je więc w innych częściach 
zamku

Gdy w listopadzie 1918 r. rewolucjo­
niści weszli do zamku oczom ich przedsta­
wił się niezwykły widok: oto całe mieszka­
nie złożone z wielu pokoi wypełnione było 
na 80 cm. wysoko najlepszego gatunku mą­
ką pszenną. Można sobie wyobrazić — pi­
sze Heinig — jak te m aty różnorakich zi.- 
patów aprowizaeyjnych działały na maryna­
rzy. Po d> u i cznem prteszło aprowizo- 
waniu się . tych zapasów, oddało
miasto jeszt <- .uażną ilość na użytek szpi­
tali, klinik i tretów berlińskich.

B?ło ta sicze 20 600 kg. pszennej
mąki, 4150 ij  .ej, 800 kg. kartoflinej, 900 
fasolowej, 1125 kg. groeha, 300 kg. krup, 
225 kg. wyrobów z ciasta, 1850 kg. grysu, 
225 kg. ryżu, 3182 kg cukru, 2 (8  kg. her­
baty, 85 kg. namiastki kawy, 11.795 kg. 
konserw z jarzyn, 790 kg. roarmeiady, 2810 
kg. konserw owoeowyeh, 829 fag. konfitur, 
270 kg. konserw nręsnyeb, 14 kg. ewibaku, 
187 1. eoku owocoWf go, 1305 flassek śmie­
tany, 1141 kg. mydła, 1035 kg. sody. Wiele 
zapasów nieużytecznych dla szpitali pozosta­
ło nadal w zamku. Miasto z nich zrezygno­
wało, oddano je więc nowemu rsądowi do 
rozporządzenia. A było t*m np. 425 fizsiek 
octu, przeszło 2000 kg. soli, 500 szklanek 
m m ta rd y  i t. d. H.iinig pisze dalej że gdy 
Wilhelm bawił w głównej kwaterze niemie­
ckiej, to prócz innych zapasów nawet sól 
kuchenną transportowano za nim z Berlina. 
Istnieli rów nbż specjalni kurjerzy, którzy 
codziennie jeździli z beczułką po wodę do 
Berlina, gdyż cesarzowi „nie smakowała her­
bata" z innej wody, niż berlińska.

Z ehwilą ucieczki W ilhelma do Holan- 
dji, kurjerzy cesarscy nie trafili jaż do po­
ciągu cesarskiego i musieli wracać do Berlina.

W końcu owej ks ą*ki p sie Heinig, że 
rząd niemiecki wysłał do Doorn Wilhelmowi 
II, na rachunek jego majątku osobistego, do 
fcońca 1920 r. ogółem 69,058 580 marek n ie­
mieckich. W r. 1919 posłano b. cesarzowi 
między innemi 1,183.535 mk. na kupno po­
siadłości w Doorn.

Heinig dodaje, ie  b. cesarz zagroził 
rsądowi niemieckiemu powrotem d ’> Niemiec, 
jeżeli suma powyższa nie będzie jak najprę­
dzej wysłena. Groźba ta odniosła pożądany 
skutek.

— P o ża r w S k u ta r i .  Wedle donie­
sienia dzienników z Konstantynopola wy­
buchł w Skutari pożar na brzegu azjatyckim 
Bosforu. Pożar zniszczył około 1.000 domów. 
Wojska zljanckie gaszą ogień Przy niesieniu 
pomocy musiauo strzelać do band grabiących 
wśród pożaru i ogólnego popłochu.

— S a ra  B e rn h a rd t ciężko zachoro- 
w ała . Paryskie dzienniki donussą, że Sara 
Bdrnkardt, któta bawi chwilowa w Belle 
Isle, ciężko zachorowała, a stan jej budzi 
poważne obawy.
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Matti liaeM ystfcm

Repertuar Teatru Miejskiego.
Piątek 19 b. m. „R m an tye?n i' Ro­

mantyczni.
Sobota 20 b. m. „Cr u l i k  few ilski“, 

Gośeiany występ St. Marynowiei i D. Jaro­
sławskiego.

Niedłiela 21 b. m „Skowronek- s  p. 
Lubicz.

W poniedziałek 22 b. m, „Cyiuiik se­
wilski.

W torek 23 b. m. „Romantyczni".

Z M U Z Y K I
Sprawozdanie z przedstawienia „Fausta" 

(we środę, 17 b. m.) najchętniej rozpoczął 
bym słowami uznania dla wykonawczyni 
małej w swych rozmiaraeh partji Siebla. 
p. Lipowskiej. Srebrzysty dźwięk togo so 
prana zawsze zachwyca słuchaczów, a po­
nadto interpretacja tej partji by?®, moie je ­
dyną S której nic absolutnie zarzucićby nie 
można,.., „Faust — opera najczęściej g y- 
wana i najbardziej znana — nastręcza większe 
może n ii inne dzieło trndn< śc : chóry i or­
kiestra przystępują do fcw-go „oklepanego" 
zadania z pewnem lekceważeniem. Tu już 
nikt prawie nie chce wytężyć swej uwagi 
i esły „aparat" poresza się niemal mecha­
nicznie. Za niedokładności wyłaniające się 
s takiego lekceważenia dzieła najwolniejszy 
nawet dyrygient odpowialać nie moie. — 
Zwłaszcza orkiestra miała onegdaj sp ro 
gr*eeŁów na sumień u niedbale wyprowa­
dzając swe głosy. Bardzo starannie natomiast 
wywiązali się ze swych zadań soliści. Na 
pierwszem miejscu wymieniam współudział 
sympatycznych gości: p. Stefanji Marynowi- 
ezównej w roli Małgorzaty i p. DawidŁ J a ­
rosławskiego w pa-tji Walentyna.

Nadzwyeiaj muzykalnie i »r!ystycznie 
opracowane wykonanie partji Małgorzaty wy­
kazało cały szereg momentów dodatnich za­
sługujących na szczere uznanie. Ar a z klej 
notami — jakkolwiek nie dość brawurowa, 
oeeniając ją *e stanowiska wymaganej kolo­
ratury — wypadła dobrie, lepiej jeszcze kan­
tylena w dueeie z Faustem i arja końcowa 
III. aktu. Śpiew p. Marynowiczównej, pod 
wieloma wsględami doskonały, wywarłby 
wrałanie jeszcze korzyctniejsze, gdyby nie 
emisja tonów zam ien ian a  czę3to brzmienie 
„a" na kryte .o", a uwsgę tę nasuwa mi 
już pierwsza fraza Małgorzaty „J»m nie 
dama ani piękna" w której zaginęła nam 
ta  litera „a". Ponfjająe tę wadliwość przy­
łączam B'g chętnie do gorącego utnam a 
i oklasków, jakimi audytorjum edmaessło 
artystyczną kreację p. Marynowkzó -nej.

Piękny głos baryiouowy p. Jarosław- 
l wysoka jego umiejętność prowsdze- 

nia kantyleny uwydatniły się doskonale w 
partji Wal. ntyna, odśpiewaa j — siestety — 
w ięiy iu  rosyjskim i wywołały gromkie 
oklaski Ś.ńew, gra sceniczna i aparycja te­
go uzdolnionego śyiew-ks złożyły się i tym 
r&seia na pisrwssorzęd-ą p osiać oporową.

Rolę Mefk-ta powiersoiso nowosngaio- 
wanern* śpiewakowi p, Michałowi Martinie­
mu. Głos d*iy, dość starannie wyszkolony, 
na punkcie p-ękuego brzmienia niejedno po­
zostawia do życzenia, a kastylena p. Mar­
tiniego obecnie jesrese — do poważnych 
zadań artystycznych nie wydaje mi się cał­
kowicie uprawnioną Ten wielki rozmach w 
grz’, scenicznej zdradzał daio talentu sce­
nicznego a zaratem dość niebezpieczną skłon­
ność do prtesady. Po arji „o złotym cielcu" 
nie siciędiono p. Martiniemu okhsfców za- 
ch,gających do ddszej pracy. Oacgdajsiy 
jego M-fisto — doskonała próba talentu — 
nie nadaje się dziś jesseze jako kreacja na 
pierwszorzędnej scenie operowej.

Jeszcze słowo najgorętszego uznania 
dla partnerki Mefista, nieocenionej naszej 
Kasprowiezowej, zawsze znakomite) Marty 
Szwertleim.

F r. Neuhauser.

Mobilizacja wojsk angielskich.
B erlin . Wedle informacji z Londynu, 

rząd angielski zarządził mobilizację wojsk 
aby być przygotowanym na wypadek wzno­
wieni* działań nieprzyjacielskich w Llaudji.

Przygotowania do obrad Ligi Narodów.
P a ry ż . Przybył Bourgaois. Przyjazd 

jego zdaje się być w zw iąuu  z oczekiwanem 
powzięciem decyzji eo do daty » miejsca 
najbliższego powodzenia Rady Ligi Narodów 
które jak wiadomo będzip p o ś w i ę c o n e  
z b a d a n i u  s p r a w y  G. Ś l ą s k i e j .

Możliwość interwencji japońskiej 
w Władywostoku,

Moskwa. Z Władywostoku donoszą: 
Z powodu ostrego wystąpienia białogwar­
dzistów przeciwko strajkującym robotnikom 
przyszło do wala ulicznych,

Robotnicy napadają na autom bile, za­
bijają milicjantów a nadto rzucili bomby na 
stację elektryczną.

Na ulicach Uczą się walki.
Białogu arJniści spodziewają się inter­

wencji Japończyków.

Z© spraw polskich.
( B e p e a s u  P & I a f c i a i  A g & s s o j i  l e l e g r a ł f a s z n e / ) .

Mroczenie rozstrzygnięcia G. Śląska 
jest groźbą dla pokoju świata.

G dańsk. Z Berlina donoszą W wy- 
.adzie z przsdstawieielem^ dziannika Voss. 
tg. kanclerz W irth traówił obszernie spra- 
j górnośląską. Kanclerz zaznaczył na wstę- 
s, łe  o d r o c z e n i e  d e c y z j i  j e s t  g r u ­
l ą  d l a  p o k e j u  ś w i a t a  pozzem dodał: 
i początku wskazywaliśmy na to, ie  spra- 
i górnośląska iest problemem europejskim 
łe wybuehnie moie na G. Slą«ku nowy 
elki pożar, jeżeli gwałt odniesie s^yeię 
W9 nsd prawem stanowienia ludności, 
esprawiedliwego rozwiązania sprawy gór- 
ślaskiej nie wytrzyma ani pokój świata 
i  sumienie świata.

Sprawa górnośląska nie jest sprawą 
Uliczną albowiem losy tego kralu są zwią 
ne obecnie nietylko ze spokojem .^wi»t*
> takie z powagą Ligi Narodów. Wedle 
n i  Ligi Narodów G. Śląsk musi pozostać 
jmieckiin, gdyż tego chce cała ludność, 
ira dała temu wyraz podczas plebiscytu 
lko p n y  uszanowaniu prawa aamostano- 
Bnia da si* p oprow adzić  pokojowe roz 
ąsanie narodo*yeh przeciwieństw na 
ehodniej granicy Nitm iee w przeeiwnym 
I razie nie uniknie się nowych zamieszań.

Rozstrzygnięcie w sprawie górnośląskiej

nie m-.ie wypaść inaczej jak t y l k o  w du 
e h u  n i e m i e c k i m .

Kanclerz wskazał nastę- nie, ie  przy 
rozstrzygnięciu lesu G. Slaska nie moie cho­
dzić o utworzenie na wschodzie Niemiec 
psństwa militarnego, które w pierwszej linji 
moie ty ć  ciągłą groźbą dla Niem ce.

Francja o sprawie G. Śląska.
H orsea. Sprawa stanowiska Brianda 

na Radzie Najwyższej będzie przedmiotem 
dyskusji w I*b e deputowanych. Opinja pu­
bliczna francuska jest zatem ty  Francja nie 
odstąpiła od g ra n e j  jaką projektowała na 
G. 8>ąsku. Blok nacjonalistyczny zamierza 
Wystosować do Briancia interpelację co da 
jego s anowiska na Radzie w kwcstji G. 
Ś !ąska. Imieniem tego Bloku dep. M aflard 
zapyta Br andt, ezy podz e!a opinjg Izby de­
putowanych, która chce by Francja nie re­
zygnowała * granicy wyznaczonej przez się 
na G. Śląsku.

Interesujące wywody Brianda,
P a ry ż . Briand przyjął wczoraj wie 

eiorem przedstawicieli prasy wobec których 
oświedetył co następuje:

Mówiąc szczerze nie jestem bynajmniej

usposobioiy do przedłużania polemiki, jaka 
miał* miejsce w radzie najwyższej. Zresztą 
od tej chwili eała sprana spoczęła w rękach 
Rady Ligi Narodów, Rada skhda się, jak 
wiadomo z przedstawicieli 8 krajów którzy 
dają w zupełności gwarancję niezależności 
swego sądu, Potrafią cni snaleść w swojem 
sumieniu i swolem poczuciu sp riw :edliwości 
czynniki i sposób rozwiązania sprawy zgodne 
s duchem i literą traktatu wersalskiego, Co 
do mnie pokładam w n?c’i  zupełne zaufanie.

Po tych słowach jeden *z dziennikarzy 
zwrócił się do premiejia ^łowami: Panie 
Prezydencie joie może p in  prezyd «t pozo­
stawić bez odpowiedzi mowy premiera an- 
gie).s'#iego wypowiedzianej i Izbie gmin. N e 
ma p/.a możności wygłos ć w Izbie deputo­
wanych mowy wobec ferii parlamentarnych 
i ezy wobec tego czy niemógłby po- 
wioddfć kitks. słów na t?n tem at?

Po chwlłowem wahsniu Briand u lpo- 
wiedriał co następuje:

Mowa prezyd n<a angielskiego jest 
prawie identyczną z mową wyjjowiediiMią 
przez niego w radzie najwyższej, tera* zaś 

; broni on tej samej tezy tymi samymi ary u 
; mentami.
i Myli się p. Lloyd George, gdy przypi­
suje etinowisko nasze wyłącznie trosce o 
bezpieczeństwo. Przeciwnie i my podobnie 
jak i on, powodujemy się wyłącznie ideą 
sprawiedliwości, oraz myślą o wykonaniu 
traktatu.

Nasze punkty widzenia zaczynają się 
różnić dof iero wt°dy, gdy chodzi o sposób 
interpretacji art. 88 traktatu a zwłaszcza 
motywów, które skłoniły w swoim czasie 
aliantów do uzf.leźuieni» losów G. Śląska od 
wyników ulebiscytu.

Opinja, jaką wypowie Rada Ligi Na­
rodów położy kres naszej niezgodzie w cha­
rakterze sędziów

Podczas dyskusji . w Radzie Najwyż­
szej byliśmy najzupełniej zgodni co do tage, 
ie  nasi eksperci a zwłaszcza prawnicy osią­
gnęli jednomyślność eo do 2 następujących 
punktów:

1, że traktat wersaliki dopuszcza zasa­
dę podziału G. Siąska;

2 ia  w sprawie tego podzisłu, który ma 
być dokonany zgodnie z życzeniami nfe- 
szkańeów, dominujące znaczeniu powinna 
mieć zasada etnogrtficzna.

Otóż prsypatrsray się lerau, co mówią 
wyniki plebiscytu licząc się zresztą równo­
cześnie z kwestjami natury geograficznej, 
których wspomina art. 88.

Gdy spOT .ymy na mapę G. Siąska rie- 
chybn e jwi <>d pierwszego spojrzema doko­
nywamy podziału jego na mniej więcej dwie 
równa części, przycrein czę ć zachodnia są­
siadująca z Niemcami ma większość niemie 
eką, część *aś wschodnia sąsiadująca z Pol­
ską ma większość polską Od pierwszej chwili 
Francja proponowała, aby podział został do 
konany zgodnie a powyiszem i trudno byłoby 
chyba twierdzić, że byłoby to pogwałceniem 
litery, a zwłaszcza d^cha trakU tu wersal­
skiego, Jednak zrobiono nam zarzut, że pod­
czas gdy art. 88 każe uwzględniać stronę 
gospodarcią, my tego w dostatecznej mierze 
me ciymmy. W d*nvm razie chodziło zwła 
szcza o to, eo należy rozum eć >rzsz termin 
„okręg przemysłowy*. My z naszej strony 
broniliśmy poglądu, że kopalnia jest niejako 
maeierzą przemysłu i jest też powołaną do 
tego, aby stale przyczyniać się do jego roz­
woju.

Wobec tego uważaliśmy, że w sensie 
art. 88 należy brać w rachubę cały ok:ęg 
przemysłowy kopalniany, a nie wyłączn e 
okręg przemysłowy. Otóż gdy obliczymy 
głosy jakie padły podczas plebiscytu w tej 
właśnie części Górnego Siąska przyjdziemy 
do wniosku, że tutaj Polacy osiągnęli nie­
wątpliwie większość. Chyba k«żdy się zgodzi, 
że taki aposób rozumowania jest zgodny z tra ­
ktatem i że Francja mogła bronić tego po- 
glądu nie narażająe się na zarzut braku po­
czucia sprawiedliwości. Wszelako znawcy an­
gielscy nie chcą przyłączyć się do naszej 
tezy, trzymając się natomiast innego okre­
ślenia pojęć a okręgu przemysłowego w któ­
rym *n*jdują się izolowane, ale silne wy­
sepki niemieckie, a któiy odpowiada tylko 
pewnemu etapowi w ogólnem rozwoju zagłę 
bia. W tych przypadkach pow. łani zostali 
rzeezoznawey w eelu oznaezonia grasicy 
okręgu przemysłowego, oraz przygotowania 
aiaterjała dla oceny kwestji, czy okręg ten 
jest podzielny. Anglicy twierdzili, jest on 
niepodzielny, my zaś byliśmy zdania przeci 
wnego. Wystarczy odwołać się do prac epe- 
cj?listów, aby stwierdzić, że racja była po 
naszej stropie. I  tu znowu zaznaczyła się 
różnica zdań, gdy chcdziło o sposób pojmo­
wania owych części składowych powołanych 
do stworzenia tego, eo się n*z;wa trójkątem 
przemysłowym. Nasi rzeczoznawcy bronili 
poglądu, że ów trójkąt powinien zawierać 
wszystkie składniki solidnej całości gospo­
darczej zagłębia.

I tak np. zakłady przemysłowe Kró­
lewskiej Huty otrzymują eały swój węgM 
k«ksujący z okręgu rybnickiego, gdzie po­
siadają zwoje własne kopalnie, zakłady prze-

mysłowA w Rybniku sąto fabryki prze 
t<?óeie biorące swoje surogaty z okręgu 
Crdew-Litfj Huty. Naw rzeczoznawcy tw ier­
dzili wij.-1, żo taka wspólność wzajemna tych 
obszarów, nie pozwolą na oddzielenie okręgu 
ściśle p*zmysłowego od okręgu górniczego 
i fabryem sgę rybnickiego. Nasi koledzy an- 
gieleoy odrzurji wszelako powyŻEią naszą 
tezę, 0:o główna przyczyna różnic naszych 
poglądów. W re^ lt^e ie  propozycji angielskiej 

jo tisyaałoby  się. ie Niemcy otrzymaliby tery- 
jtorjsm  z rgromną lioscią głosów polskich 
j podcza-3 g-iy Pclsk.n olrzynWzby tylk drobną 
j mniejszość ritm ieclrą a to wszystko z t<-go 
tylso -owrdu, że wyciągi lat"50 Niemcy 
dzięki nfljamem wyrwanym F ra n c i w roku 
1870 zdołali uprzemysłowić żeń kraj p»d 
wjglrd -m cinografioiny-n polski.

Zr-szią ca^: treść sporu zaniesione te­
raz prred forum Ligi Narodów, Ona to jest 
ob errie ęow oi na. Ona to jest obecnie po­
wołana do dostarczania Radzie Najwyższej 
-godnie z trak t-.tam wersalskimi z traktatem
0 Lidse narodów przy cffłsowitrm zachowa­
nia niezależności swego sądu opinjl, która 

; 'pozwoli Radiie Najwyższej powziąć ost&te- 
jczną diicysję, przewidzianą w art. 88 traktatu
1 worsr.l-k.ego, Z ią chwilą zalecone je*t za- 
! chowanie w tejlspiawie n fleieu ia  i bez wąt- 
I pienia ja tajro milczenia u e naruszę, Jeden 
|z  dzieanikarsy zapytał jeszcze Brianda to  
|też myśli on o innych ehęściach mow» L.
Georg. ja.

Myślę — odpowiedział Brisnd — że 
zasł-dniczą częścią j >go mowy była t», którą 
poświęcił z w/nściwą sobie wymową sprawie 
perooomienia i zTody między sprzymierzeń­
cami. Sprawa G. Śląska stał* się ź.ódłem 
konfliktu częściowego i z chwilą, gdy kon­
flikt tea zostanie uregulowany — a nastąpi 
to mam nadzieję niebawem — pozostaną na- 
d^i porislwa enteaty w ścisłym za sobą 
związku eeleta dania Europie równowagi sta­
łej i nieodzownej dla pokoju świat*.

Ruch pociągów i a  Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaczone *), Pociągi kursujące 

tylko w niedzielo i święta oznaczone t j .

Z głównego dworca odchodzą:
Do Krakowa 0 15, 8’00, 1415'*), 17-50, 22 25'*),

„ Przemyśla o-50, 21 05.
„ Warszawy przez Kraków S 00: 1415*J, 22 25ł J. 
» ■„ ■, Przeworsk, Lublin 730*)

20-15*).
„ Warszawy przez liełzec, T.ublin 10 00, 2125. 
„ tfawocznego 7 30, 18-15.
„ Stryja 7 30, 1O-O0*), 18-15, 22-40.
„ Borysławia przez Stryj, Drohobycz JO O bi 

1815, 23 40. J
„ 'Sanek 15 40.
„ Sambora 15-40, 22 60.
„ Stanisławowa 800, 10-16*), 1420, 17 00*)

18-50, 23 00.
„ Kołomyj! 8-00, 17-00*), 18-50, 25 oO.
,, Sa 'a tyna (Czsrniowiec) 8 Oo, 23 00.
„ Bełżca 10 00, 2125.
„ Sokala przez Rawę Ruską 1435.
„ Rawy ruskiej 10 00, 14-35, 20 55, 21-25.
„ -Taworowa 8-55, 16-30.
„ Kowla przez Sapieżankę-Sokal 6-25. 17 05.
„ Stojanowa 18’45,
„ KrainegoS 35,10 20*), 14-20,18-10. 22-10. 82 50. 
„ Równa i Zdołbunowa przez Kras.ie-Brody 8 35, 

2 2 1 0 ,
„ Podwołoczysk 10-20*), 22--50.
,, Brztżau 6-55, 15-20.
„ Poduajec 15-2C.

Tarnopo'a 10 20-4 18-10, 22 50.
„ Złoczowa 14 20.
„ Brzucbowic 6 00, 14 l 5 f \  15 50, 19 30.
„ Janowa 8-55, 16 30.

Na główny dworzec przychodzą :
Z Krakowa 6-40, 7-15*), 10.45, 18-00 16-25*) 

21-15.
„ Przemyśla 610.
„ Warszawy przez Kraków 7 16 ), 16 25*).
„ „ „ Lublin, Przeworsk 915*),

2220*).
„ Warszawy przez Lublin, Bełżec 6 50, 18 20.
„ Lawocznego 7-10, 21 80.
„ Stryja 7 10, 12-55, 1915*), 21-30,
' p rzei 1,1-° 1jobyOK-Stryj 7 10, 12 55,
„ Sianek 10-10.
„ Sambora 7 45. 10-10.
„ Stanisławowa 700, 11-45, 13 05*), 16-42,

19-20*), 20-55.
„ Kołojnyji I-no, 11 45, 13 05*-1. 20 55.
„ Sniatyna (Ozern-owiec) 7' 00, 20-55,
„ łb-łzca 6 -50, 18 20.
„ Rawy Ruskiej 6 20, i‘>50, l l  oO, 18 20.
„ Sokala przez Rawę Ruską ll-ćó .
„ Jaworowa 9-10 20'00 
„ Kowla przez Sokal-Sapieiankę 8 20, 22 20.
„ Stojanowa 10-30.
„ Krasnrgo 6-35, 7-10, 13 30, 18-00 j, 19-20,2P2i'.
„ Równa Zdołbunowa przez Brody-Krasne 6-35

10-20.

„ Podwołoczysk 710,l£'00*j,
„ Brzp/.an 1015 20 50.
„ Poduajec 10-15.
” ^ Ta>'nnpola 7‘10, 13 80, 18-00*).
„ Złoczowa 21 20.
„ Brzuchowic 7 40, 15-351), 10-55, 20-40.

Janowa 9-10, 2UOO,

Podpisujcie
Polską

Państwową 
Potyczką i
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W PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

Mnrja i  D zleduszyekieh  K om orowska.

(Ciąg dalszy)
— Dobrą jesteś, jak anioł, malutka 

Amy, o eełe niebo lepszą i delikatnieiasą 
odemnie... szepnął wzruszony iniynier, Ale 
pani Valois mogła ci, z łatwością, nie uwie­
rzyć i wyobrazić sobie, że...

— Wytłómaczyłam jej wszystko, jak 
umiałam najlepiej. Zresztą nie zatrzymywała 
mnie bynajmniej i wcale mi nie propono­
wała, bym po wyzdrowieniu przyjaciółki po­
wróciła do j*>j domu... Nie dziwiłabym się, 
gdyby się była domyśliła, że zaszło coś nie 
miłego między jej męiem, a mną i uznawa­
ła, ie  ukazuję dużo taktu w tern, ie  wyjazd 
swój motywuję osobistą sprawą... w każdym 
razie była lodowato zimna przez cały wie­
czór, względem pana Valcis, zwracając się 
do mnie poczciwiej i uprzejmiej, niż kiedy­
kolwiek przedtem. Więc widzisz, że dob ze 
postąpiłam... Wyjechawszy nazajutrz pierw­
szym pociągiem, stanęłam wczoraj przed po­
łudniem przy ulicy Offómont.

— I jakie zaznałaś przyjęcie od panny 
Arguin? czy równie mało uprzejma, jak 
przypuszczałaś?

— Ach, o wiele nawet gorsze! Wie- 
dząe, ie  bywa przesadnie wymagająca, w dzie­
dzinie tego, co wypada, a nie wypada, są- 
dtiłam, ie  się oburzy na postępowanie pana 
Yaloia, a ie  mnie okaże życzliwość, w tej 
sprawie przynajmniej... Oczywiście, że zmu­
szona była przyznać mi słuszność, iż opu­
ściłam Houlgate, ale mówiąc o panu Yalois, 
nie skrytykowała go, sni jednem słowem.,.

Wedle niej, kobieta jest tak traktowaną, jak 
na to zasługuje... więc twierdziła, i i  musia­
łam się zachowywać zalotnie.,, prowokują* 
cą... że„,

Głos dziewczęcia się złamał i duie 
wielkie łzy zawisły na jej rzęsach.

— Ty, K>rjeeu, nie wierzysz przecież 
w to, bym była kokietką? błagała. Kokietką 
i to jeszcze względem szkaradnego tego gru­
basa!.,. Ach! Kerjeau! jaka ja  biedna!

Wzruszony Wilhelm zaproteatował prze­
ciw posądzeniom starej panny i pocieszał 
biedną m ałą:

— Ależ nie, oczywiście, ie  nie, droga 
Amy! Nie wierzę w takie głupstwa... bar­
dzo nawet jestem od tego daleki!...

Lecz myślał, mimowoli, o wiotkiej 
szyj i dziewczęcia, szyji tak białej i uroczej, 
wśród czarnego kiru, a także o całym dzie­
wiczym jej wdzięku, wdzięku spojrzenia i 
uśmiechu i o tajemniczym wreszcie jej uro­
ku, który tem bardziej był ujmujący, ie  so­
bie z niego bynajmniej nie zdawała sprawy.

— Prawdą jest tylko to, moje bie­
dactwo, zakończył, że jestoś niestety o wie­
le za młoda i o wiele za ładna, by być na­
uczycielką.. Nie... nie posiadasz stanowczo 
potrzebnych do tego zawodu, fizycznych w ła­
ściwości..

— Ach! mam nadzieję, ie  nie zawsze 
będę miała nieszczęście dostania się do do­
mu, gdzie ojeiec mojej uczenicy będzie ile  
wychowaną i gdzie matka tego ojca zanudza...

— Niezawodnie, ie  to nie jest konie­
czne... lecz na świecie spotykać możesz, bo­
ję się oto bardzo, dużo ile  wychowanych 
ojców i dużo zanudzających icb matek...

Zrobiła zniechęconą nrnkę.
— Ale na to niema rady, Kerjeau, bo 

jestem przecież zmuszona znaleźć nową po­
sadę... Jaką ona będzie, to dopiero pokaże 
czas. Panna Laura wspominała mi o swojej 
przyjaciółce z pensji, a wdowy po notarju-

szu z prowincji, która się świeżo sprowa­
dziła do Paryża i poszukuje towarzyszki do 
dwóch dorosłych córek... Chodzi o osobę, 
któraby mogła z niemi chodzić na prze­
chadzki... Ale pannie Laurze się zdaje, ie  
nie dość na to wyglądam poważnie...

— A ch! rzekł Kerjeau z udręką na 
twarzy, eobym ja dał za to, ieby Janka 
Albin rozpięła swój namiot tutaj, albo w Bre- 
tanji! Gdybym przynajmniej wiedział, gdzie 
ona przebywa obeenie, ta niepoprawna po­
dróżniczka, tobym się przestał o Ciebie nie­
pokoić [

— Czyś znała Jankę?
— Ach, bardzo mało,., widziałam ją 

tylko raz wmojem dzieciństwie, lecz pamię­
tam ją  wybornie... Wydawała mi się wów­
czas bardzo piękną, a wiem ze słyszenia, ie  
była nieodstępną towarzyszką i opiekunką 
ociemniałego, swego ojea... Przyjechali byli 
do Paryia, dla zasiągnięcia rady najsławniej­
szego okulisty,., a tyś icb przedstawił mojej 
chrzestnej matce. Wspomnę, jak dziś... wło­
żyłeś moją rącskę do ręki panny Albin i po­
wiedziałeś: „Moja duia przyjaciółko Janko, 
oto moja m ała przyjaciółeczka Amy, którą 
bardzo kocham i której ufam, ie  i Ty ró­
wnież pokochasz".

-— A więc, te same, mniej więcej sło 
wa, radbym powtórzyć i dzisiaj, rzekł Ker­
jeau, uśmiechając się do dawnych ezssów. 
Przyjaźń i koleżeństwo między Janką a mną, 
mają początek swój w epoce, kiedy jeszcze 
żadne z nas nie umiało czytać. Bodiiee nasi 
byli dalekimi krewnymi i sąsiadowali ze so­
bą, tak. jak to tylko na prowincji sąsiado­
wać można... widywaliśmy aię, niemal, co­
dziennie... Janka i ja w równym jesteśmy 
wieku a starszeństwo o parę miesięcy stano­
wiło jej dumę w stosunku do mnie. Była też 
i rozsądniejsza odemnie i dzieckiem jeszcze, 
przemiła ., a wyronła na taką kobietę, na ja ­
ką się zanosiła. Nie znam silniej koebająee-

go i wierniejszego serca, umysłu bardziej 
otwartego i szczerszego charakteru niż jej. 
Janka Albin nie wyjdzie, prawdopodobnie, 
już nigdy za mąi... Jest, zdaje mi się, ie  
z natur?, istotą niezależną i garnącą się do 
samotności.,, podobna jest w tem, do mnie. 
Jednak nie wątpię, że byłaby cię chętnie 
wzięła do siebie. Stałabyś się jej towarzyszką, 
lokatorką, czemś, w rodzaju młodszej sio­
strzyczki i pewny jestem, że byłaby cię bar­
dzo serdecznie pokochała.., Lecz zdaje mi się, 
i i  Ci j i i  mówiłem, ie  Janka Albin opuściła, 
po śmierci swego ojea, Fougeres i wyrzekła 
się rćw niei i Paryia, który jednak bardzo 
lubiła.,. Podróiuje nieustannie... a duiy jej 
majątek pozwala jej na spędzanie życia „nu 
gałązce", tak, jak bohaterka powieści, którą 
czytywano z zapałem w swoim czasie... I Jan­
ka wybiera zwykle jakąś bardzo odległą ga­
łązkę, taką, której nawet nie podaje adresu 
swoim znajomym.

— Więc nie pisuje nigdy i do ciebie 
naw et?

Zgasł cień nsdzieji, który Wilhelm spo­
strzegł był na twarzy Anny.

— Bardzo, przynajmniej, rzadko, Osta­
tnia w ;e'ć, jaka mnie od niej doszła z koń­
cem ezerwea, datowaną była z małej japoń­
skiej mieściny.., Prosiła, bym jsj edpowie- 
dział „poste restante" w Kalkucie...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW ROSSOWSKJ.

O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E
Rozmaite obwieszczenia.

L. cs. C. II. 871/81. Edykt. Przeciw 
niewiadomym z miejsca pobytu Mich-łowi 
i Bł żejowi Karam nom przedtem z D łsg ego 
wnieśli do tut. Sądu Paweł Krawczyk s Dłu­
giego i spólnicy skargę o zu esienie współ­
własności realności lwh. 55 gm. D ługe. 
U stna rozprawa wyznaczona jest na 7 paź izier 
nika 1921 godi. 9 rano biuro Nr. 11. Dla 
strzeżenia praw pozwanych ustanowiono ku­
ratorem adw. dra Feliksa Czajkowskiego 
z Krotna a to na ezas ich nieobecności.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 4 sierpnia 1981. 9063

Cg, XI. 483/21/L Edykt. Przeciw F ran ­
ciszkowi Polakowi, synowi Jędrzeja, gospo­
darza z Poronina, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do sądu 
okręgowego w Nowym Sączu przez Macirja 
Jamryka, gospodarza w Międzyez*rwienaem 
Nr- 137, pozew o zapłatę 40 dolarów. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została I. au- 
djeacja na dzień 18 października 1981 o go­
dzinie 9 przed południem w tutejszym lądzie 
biuro Nr. 97. sala rozpraw II p ętro. Celem 
atrzeżenia praw Francuzka Polaka ustanawia 
się p. dr. Władysława Barbackiego, adwokata 
w Nowym Sączu kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będzie pozwanego w rzeezonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział XI.
Nowy Sącz, 12 lipea 1981. 9067

Konkurs*.
Prez. 38579. W okręgu lwowskiego 

Sądu Apelacyjnego opróżniły się posady 
naczelników Sądów powiatowych, a to 
w Mielnicy, Grzymałowie, Podwołoczyskaeh, 
Kopyczyńcach, Kossowie, Obertyaie, Skałacie, 
Mikulińcaeh, Starej Soli. Lutowiskach, Sko- 
lem, Jabłonowie, Żydacsowie, Husiatynie, 
Peczeniżyże, Bohorodtzanash, Kozowej, S ta­
rym Samborze. Ubiegający się o te lub o 
takie same posady, które opróżnić się mogą 
w innych sądach powiatowych w tutejszym 
okręgu apelacyjnym, wniosą udokumentowane 
podania w drodze służhowej najdalej do dnia 
5 września 1921 na ręee Prezesa Sądu Ape­
lacyjnego we Lwowie,

Prezes Sądu apelacyjnego.
Lwów, 5 sierpnia 1921. 7937 3—3

S u t k i .
A. V, 889/17/8. Edykt z wezwaniem 

nieznanych Sadowi dziedziców. Sąd powia­

towy w Złoczowie zawiadamia, ie  w dniu 
84 lutego 1917 w Hrubieszowie na wojnie 
zmarł Leib Mojtesz Hadpern ze Sasowi bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i którym 
osobom przysłużą prawo dziedziczenia spadku, 
przeto wzywa się niniejszem tych wszystkich, 
któizy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
bądź tytułu roswzesia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, swe prawa dziedziczenia 
w tutejszym Sądzie zgłosili i wykazując ta­
kowe wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego dr. Epstein, adwokat w Złoczowie 
kuratorem został ustanowiony będzie prze­
prowadzonym z tymi i tym przyznany, kórzy 
się do niego zgłoszą i swe pr«wa dziedzi­
czenia wykużą, część zaś spadku n e przy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny.

Sąd powiatowy O. V.
Złoczów, 18 maja 1931. 9074

Kuratele.
P. 31/3'/4. Edykt. Bozalia z Kotulów 

Kotulowa z Budziwuja zostaje pozbawioną 
częściowo własnowolnośei. Doradcą ustano­
wiono Feliksa Boga z Budziwoja.

Sąd powiatowy Oddz. I.
Tyczyn, 25 marca 1930. 9085

P. 80/21/3. Sąd powiatowy w Skawinie 
jako władza nadopiekuńcza postanawia roz­
ciągniętą nad Wojciechem Jankowiczem przez 
Sąd obwodowy w Wadowicach uchwałą z dnia 
18 lipca 1896 r. 1. 3473 z powodu marno­
trawstwa kuratelę uchylić. Albowiem ze świa­
dectwa Zwierzchności Gminnej w Krzęcinie, 
Urzędu parafialnego w Krzęcinie, zeznań 
najbliższych członków rodziny, a to żony 
Marji J&nkowicz, syna Józefa Jankowicza 
i oświadczeniem kuratora Jana Wróblewskie 
go wynika, że Wojciech Jankowicz zupełnie 
się jsż poprawił, ic  poprawa ta  jest stałą.

Sąd powiatowy, Oddział 1,
Skawina, 30 lipea 1921 9975

T. 695/1916. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Franci­
szka Budrottł podejmule się postępowanie 
celem umorzenia oznaczonych niżej papie­
rów wartościowych, wraz z kuponami, które 
miały wnioskodawcy zaginąć. Wzywa się po­
siadacza tych papierów, aby ją w ciągu po­
danego niżej terminu przedłożył temu sado­

wi takie inni interesowani mogą zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi, W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego te r­
minu te papiery wartościowe za um om ne. 
a t o : a) same papiery wartościowe po upły­
wie jednego roku od duia płatności o sta­
tniego wydanego kuponu lub od dnia pła­
tności samej wierzytelności, jeśli pierwej 
miała być p ła tn a : b) kupony po upły­
wie jednego roku od dnia płatności każ­
dego kuponu, jednakże nie wcześniej, jak 
w rok po pierwszem ogłoszeniu tego za­
rządzenia. Oznaczenie papierów wartościo­
wych: 5 akcji Fabryki i raffnerji cukru w 
Chodorowie N r. 23.563 do 23567 na okazi­
ciela każda nom. wartości 200 kor. z kupo­
nami dywidendowymi za lata administracyj­
ne od 1918—1914 do 1933—1934 ostatni 
Nr. 30.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VII. 
Lwów, dnia 4 kwietnia 1921. 9046

T. 1448/20 8. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek ks. J a ­
na Bilinkiewicza podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia oznaczonych niżej papierów 
wartościowych wraz z odnośnymi kuponami, 
które miały wnioskodawcy zaginąć, wzy 

się posiadacza tych papierów aby je w cią­
gu podanego niżej terminu przedłożył temu 
Sądowi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone, 
a to : a) ssme papiery wartościowe po upły­
wie jednego roku od dnia płatności ostatnie­
go wydenego kuponu lub od duia płatności 
samej wierzytelności jeśli pierwej miała być 
płatna: b) kupony po upływie jednego roku 
od dnia płatności każdego kuponu, jednakże 
uie wcześniej, jak w rok po pierwszem ogło­
szeniu tsgo zarządzenia. Oznaczenie papierów 
wartościowych: 4 i pół prc. listy zastawne 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie Ser. IV. Nr. 526 z daty 1 stycznia 
1913 z knponami od 1 stycznia 1919 do 
81 grudnia 1929 i Ser. IV. Nr. 1086 z da­
ty 1 stycznia 1914 z kuponami od 1 stycznia 
1919 do 31 grudnia 1989 obydwa na 1000 
koron.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1921. 9048

F ir m ? ,
Firm . 488/81. Eg. A. 108. Zmiany 

przy firmach protokołowanych. ^  rejestrze 
handlowym oddział Eg. A przy firmie Heil- 
mann Kohn & Sóhne należy uskutecznić 
następujący wpis. Wykreśls się z rubryki 
„przedmiot przeć1* gbierstwa^ słowa , handel 
obuwiem i artykułami dodatkowymi tudzież

towarami roboty pończoszkowej i galanteryj­
nym i' tak, iż odtąd rubryka ta  brzmieć bę­
dzie .Sprzedaż gotowych ubrań względnie 
sporządzacie ubrań na miarę z m&terjału 
przez firmę dostarczonego, Data wpisu dnia 
18 czerwca 1921,

Sąd okręgowy Oddz, IV.
Nowy Sącz, dnia 18 czerwea 1921, 7648

Firm. 515/21. Stow. III. 828, Zmiany 
dotyczące już wpisanego Stowarzyszenia. Dnia 
18 czerwca 1921 r. przy firmie o brzmieniu 
„Spółka hodowców drobiu w Limanowej, 
stow. zar. z ogr. odpow." następujące zmia­
ny. Wybraną została nowa Dyrekcja, w skład 
której wchodzą członkowie M&reeli Bursztyn, 
Stanisław Paw Li na i Michał Ziemianin.

Sąd okręgowy Oddsiał IV,
Newy Sąez dnia 18 czerwca 1921, 7711

Erm. 82/21. Eg. A. 282. Wpis jawnej 
spółki handlowej. Do rejestru wpisano dnia 
18 lipca 1921. Brzmienie firmy Bafinerja 
nafty w Sękowej Następców Samuela Ehren- 
bergs, Izaaku i M, L Ehrenbergów. Siedzi­
ba firmy Sękowa. Przedmiot przedsiębiorswa 
Bafiuerja nafty. Bodzaj ipółki Jaw na spółka 
handlowa. Spólnicy Izsk Ehrenberg i Hel­
ler h Lazar Ehrenberg. Podpis firmy Firmę 
zastępywać i podpisywać będą kollektywnie 
obaj spólnicy Izak Ehrenberg i Meilech La- 
zai Ehrenberg w ten sposób, ie  pod wypi- 
sanem lub stampilią wyciśniętem brzmieniem 
firmy zamieszczą swe imiona i nazwiska. 
Czas trwania spółki nieograniczony.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło dnia 16 lipca 1921. 7709

Eirm. 9/21. Stow. II. 258. Wpisano do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gozpo- 
darczyeh następującą zmianę. Siedziba Towa­
rzystwa : Sauok. Brzmienie firmy Katolicki 
Związek rębodsielniczo-robotniezy, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 30 
stycznia 1921 wybrano dyrektorąmi Piotra 
Stażew skiego, Edwarda Pilawskiego i F ran- 
aiszka Pałatę w miejsce dotychczasowych 
Stanisława BoczarŁfciego, Jana Nalepy i Jó­
zefa Traera. Data wpisania 18 września 
1921 r.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, duia 18 czerwca 1921. 7664

Firm . 543/21. Bg. A. 169. Wpis do 
rejestru h&ndlo ego. Wpisano do rejestru 
handlowego Oddział A w dniu 25 czerwca 
1921 r. Siedziba firmy Łukowica. Brzmienie 
firmy W alenty Wnękowiez. P rzedm iot przed­
siębiorstwa Bestauraajs. Posiadacz Walenty 
Wnękowiez.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz, IV,
Nowy Sąez dnia 86 czerwca 1921. 7710



6
Firm  1552 poj, III. 124. Zmiany i 

dodatki do wpisanej już firmy. Do rejestru 
wpisano dnia 15 lutego 1921. Siedzib®, fir­
my Lwów. S um ien ie  firmy dotąd „Karola 
Bułabana następca Józef Oźmififki'. Obecnie 
„Jó?ef Oźmiński".

Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV.
Lwów, dma 25 stycznia 192!, 7782

Firm . 118 Rg A. II, 148. Zmiany do­
tyczące firmy ju t wpisaaej. Do re^e tru  wpi­
sano dnia ■■ lutego 1921. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie f i r ^y:  W. Węgrzynowski i Ska. 
Następujące zmiany: udzieloną Władysławo­
wi F ą 'rem u  kupcowi w Warszawie prokurę 
odwołano, a udzielono prokurę Henrykowi 
Kurczewskiemu, kupcowi we Lwowie Pańska 
19, do samoistnego zastępowania spółki.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV.
Lwów. dnia 4 lutego 1921. 7734

Firm , 1504 Rg. C. III. 158. Zmi *ny 
i dodatki do wpisanej już firmy spółkowej. 
Do rejestru wpisano dnia 7 stycznia 19*J 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: „To­
warzystwo agrarno - osadnicze spółka z ogr, 
odpow we Lwowie, po angielska: „Ooloni- 
sation Company in  Lwów, Poland". Nągtę- 
pująee zmiany Prokurę udzielono: Antonie­
mu Bilińskiemu i Marjanowi Mielańskiemu, 
urzę lu kom Towarzystwa agrarno - oaadni 
ezego we Lwowie, którzy będą podpisywali 
firmę przez umieszczenie swych podpisów 
z dodatkiemj „ppa“ pod wypisanem, wyci- 
śniętem stampilią, lub wydrukowanem jej 
brzmieniem.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Lwów, dnia 2 stycznia 1921, 7740

Firm. 822/21 A. I. 174. Do spółki ko­
mandytowej Antoni Procner i Ska fabryka 
przerobu papieru w Krakowie, przystąpił 
nowy Komandytnik, a dotychczasowy pod­
wyższył swój udział Dzień wpisu 23 czerwea 
1921 r.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, II.
Kraków, 21 czerwca 1921. 7747

Firm . 1537 Rg. C. III. 246, Zmiany 
dotyczące firmy już wpisanej. Do rejestru 
wpis.-i.no dnia 25 stycznia 1921 r. Siedzib z 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Lwowskie 
Towarzystwo Teatrów świetlnych spółka 
z ogran. odpowiedzialnością. Następujące 
im a n y : Na zasadzie notarjalnie do 1. cz. 
6432 stwierdzonej uchwały Nadzwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia spójników powziętej 
na dniu 12 grudnia 1920 postanowioną zo­
stała: 1 . likwidacja spółki, 2. wybrano l i ­
kwidatorami: a) zawiadowcę Kazimierza Ney- 
mana, inżyniera, b) dr. Jana Dylewskiego 
wiceprezesa sądu, c) Romana Bilińskiego 
urzędnika asekuracyjnego, — wszystkich we 
Lwowie. 3. Podpis firmy: Firm ę spółki s do­
datkiem w likwidacji podpisywać będą likwi- 
datorowie łąezni .

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV.
Lwów dnia 16 stycznia 1921. 7737

Firm . 79/21 Rg. B. I. 22. Zraiauy do- 
tycząee firmy już wpisanej. Dnia 2 lipca 1921 
przy firm ie: „Polskie huty szkła spółka
akcyjna*. Siedziba: Krosno. Wpisano w re­
jestrze następujące zmiany: Uchwałą organi­
zacyjnego Walnego Zgromadzenia z dnia 26 
kwietnia 1923 zatwic-rlzoną postanowieniem 
Ministerstwa przemysłu i handlu oraz skarbu 
z daty Warszawa dnia 2Q grudnia 1920 P. P. 
64 powiększono kapitał akcyjny o 3,500.000 
marek polskich, wynosi zatem obecnie 
7,000 000 marek polskich i rozłożony jest 
na 25.000 sztuk akeyj po 280 Mk. i został 
gotówką wpłacony,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, duia 2 lipca 1921. 7720

Firm . 75 Rg. A. III. SI. Zmiany od­
noszące się do firm ju t wpisanych. Wpisano 
dnia 28 stycznia 1921. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Sehtitz i Chajes“. Nastę­
pujące zmiany: Dotychczasowa spólnic'ka Sy- 
d ;nia z Chaiesów Sehfitzowa wystąpiła ze 
spó;ki. — Właścicielem firmy jest Wiktor 
Chajes.
Sąd okręgowy jako handlowy, Odda, IV.
Lwów, dnia 25 stycznia 1921, 7729

Firm . 516/21. oddz. B. I. 222. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział spółek wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firm y: „Ooloniale“ spółka akcyjna dawniej 
Juljusi Meini. Przedmi -t przodsiębio-stwa:
a) przywóz z zagranicy, oraz wszelki handel 
kawą, herbatą rumem ol wą kakao, winem, 
cukrem, oxaz wsz-lkimi artykułami aprowi- 
zacyjnemi. prowadzenie f»brrk palenia kawy, 
dalej fabryczny wyrób i handel wewnętrzny 
marmoladą, owocami suszonymi, kompotami, 
konserwami wszelkiego rodzaju, czekoladą, 
kakao, kawą figową, sueharkami i wyrobami

pralinowymi, surogatami kawy, musztardą 
i innymi artykułami spożywczymi, jak rów­
nie! eksploatacja własnych i dzierżawionych 
źródeł mineralnych, wreszcie prowadzenie 
fabryk w dziedzinie wyrobów cukierniczych,
b) urządzanie, nabywanie lub dzierżawienie, 
a także prowadzenie innych zakładów, słu­
żących do takich srnmjeh lub podobnych fa­
brykacji i rodzaju handlu, oraz uczestniczenie 
w takich j'rzed«ięborstw*ch klejowych i sa 
granicznych, e) wykonywanie wszelkich, do 
tych działów fabrykacji i handlu odnoszących 
się koncesji, patentów, licencji, marek 
i znaczków ochronnych tak w kraju, jak 
i zagranicą, d) wykonywacie wszelkich inte­
resów, ma ąeycb związek z czynnościami pod 
a) c) wymienionymi, j&kotez zakładanie 
i prowadzenie wstys kieh w związku z nimi 
będących ubocznych i pomocniczych prze­
mysłów, zakładów i interesów. Przy prowa­
dzeniu interesów po-Jfega spółka wszystkim 
ogólnym przepisom dla tego rodzaju in te­
resów wydanym. Dla prowadzeni* prs ds!c- 
biorstw, dla których potizsba szczególnych 
uprawnień lub zezwolenia władiy państwowej 
winna spółka uzyskać wedle każdoczośnio 
obowiązu ąeych przepisów oduośae upra­
wnienie względnie zezwolenie, Czas trwania 
spółki nieograniczony. Forma sp łk i: Spółka 
akcyjna opierająca się na statucie zatwier­
dzonym po3tan -cieniem  Ministrów przemysłu 
i h ndlu oraz Skarbu z daty Warszawa 28 
bitego 1921 i nchwale Organizacyjnego Wal­
nego Zgromadzenia 11 marca 1921 L. R. 
23014. Kapitał zakładowy 800.0U0 Mk. p. 
podz.6 ay na 40.000 akcji po 200 Mk. p. 
opiewających na okazic.ela — w eałości 
wpłacony. Podpie firmy: Firm a spółki pod­
pisywaną będzie pod wydrukowaną stampilją 
wyciśniętym lub wypisane® brzmieniem 
firmy przez 2 członków Rady zawiadowczej 
albo przez jednego członka Rady zawia 
doweiej i jednego prokurzystę spółki. Do 
Rady zawiadowczej wybrano: 1, Dra Em ila 
Parnasa, Lwów ul. Hetmańska, 2. dra Marjar>a 
Boziewicza, Lwów, Bank hipoteczny, 3 Al­
bert" Szkowrona, Łwó 4. dyrektora G istswa 
Weintrauba we Lwowie, 5. Fryderyka Eh ren 
festa we Wiedniu I, Am Hofe 6 , 6 Jul- 
jusza Meinla, Wiedeń I  przy Stefans-platz 
7, 7. Leopolda Ehrlicha, Wiedeń Golisehmidt- 
gasse 10, 8 . Rudolfa Krausa, Wiedeń I  Blisa- 
b eth .t a«^e 23, 9. dra Henryka Asehkenazego 
dyrektora Banku dyskontowego w Warszawie. 
Do podpisu firmy uprawnieni dotąd: dr. 
Marjan Boziewicz, dr. Emil Parna*, dr. Hen­
ryk Aschkenaze, Juljusz Meinl, Rudolf Kraus 
i dr. Leopold Ehrlich. Ogłoszenia spóiki 
następują przez obwieszczeczenie w Moni­
torze Polskim oraz w jednym z dzienników 
warszawsiicn według wyboru Walnego Zgro­
madsenia. Dzień w pisu: 23 maja 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II,

Kraków, dnia 27 kwietnia 1921. 7742

Firm . 835/21. Oddz. A. III. 232. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddziału wciągnięto co następuje: 
Siedzibą firm y: Kraków ul. Karmelicka 15. 
Brzmienie firmy: Marja Cybulska i Emilja, 
Nawratilowa „Laktor“. Przedmiot przedsię­
biorstwa: wyrób i sprzedaż przetworów dye- 
tycznyeh z mleka, a w szezgóln&śei wy ób 
mleka kwaśnego według metody prof. Miecz­
nikowa, zaczynu, kefiru, yoghurtu, mleka e- 
lazisłego (lakto-ferrol) mleka dla niemowląt 
i innych przetworów z mlek*, jakie z b ie ­
giem czasu wejdą w użycie, oraz sprzedaż 
tau powyższych, jakoteż innych dyesjczi^p- 
hygienicznych artykułów, jakie nie wchodzą 
w zakres lecznictwa, wreszcie sprzedaż towa­
rów mieszanych oraz piwa i wiua we fla­
szkach zamkniętych. Form a spółki: jawna 
spółka handlowa. Spólnicy osobiście odpo­
wiedzialni : Marja z Wojciechowskich Cybul­
ska i Emilia z Wojciechowskich Nawratilo­
wa w Krakowie ul. Karmelicka 15 Do za*-! 
stępstwa spółki są upraw nione' obie spólni- 
czki, każda osobno. Podpis firmy: pod brzmie­
niem firmy umieści jedna ze spólniczek swo­
jo imie i nazwisko. Dzień wpisu: 29 czer­
wca 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Kraków dnia 27 ezewca 1921, 7492

Firm, 400/21. Rg. A. 122. Zmiany i do­
datki odnoszące eię do wpisanej jeż firmy. 
Do rejestru oddziału A wpisano: Siedziba 
firm y: Podwołoezyska. Brzmienie firmy Mar­
kus Goldmann. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
handel zbożem. Obecnie: S;edziŁ a firmy Pod- 
wołoczyska. Brzmienie firm y: Markus Gold­
m ana i Naft*li Griinrpro. Przedmiot przed­
siębiorstwa: handel zbożem. Forma Spółki 
jawna cd 1 maja 1920. Spólnicy osobiście 
odpowiedzialni: Markus Goldmana i Naftalji 
Gruuspan, kupcy w Podwołoezyskacb. Do 
zastępstwa istniejącego zakładu głównego są 
uprawnieni katdy ze spólników z osobna. 
Podpis firmy: Do podpływ ania firmy upra­
wniony j^st każdy re spómików z osobna i 
podpisywać będz e takową w ten sposób, że 
pod wyciśniętą pieczęcią firmy „Markus Cold- 
mann i Naftaii Grtinspan“ jeden ze spólni-

ków t. j. Markus Goldmann lub Naftaii
Griraspar*" umieści swe imię i nazwisko. 
Dzień t^piau: 7 czerwca 1931,

Sąd okręgowy, jako handlowy Oddział II,
Tarnopol, dnia 6 czerwea 1921. 7717

Firm. 561/21 i 650,21. Old*. B. 1,229. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział B wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, Rynek gł. L. 464. 
Brzmienie firmy: C. Hartw ig—Towarzystwo 
akcyjne oddział z»kłs.du głównego z dedzi 
bą w Poznaniu. Przedmiot przedsiębior t ta: 
ekspedjowanie, magazynowanie i handel to­
warami, oraz dah te  prowadzenie intcr sów 
firmy „Karl Hartwig i Posen“ w rejestrze 
handlowrm sądu powiatowego w Poznaniu 
oddział B. Nr. 264 L. H. R. B. 2b4. F o r­
ma spółk:: Spółka akcyjna oparta na s ta ­
tucie z 13 stycznia 1919 i na zmianach 
tegoż s dnia 19 itarca  1919, z 14 gru­
dnia 1920 i 10 maja 1920 roku. Po­
stano wif n em  Ministrów handlu i Prze­
mysłu i skarbu z 14 list pada 1919. Nr. 
3197/19 udzielono spó:ce akcyjnej zerwole- 
nie na ro iciągnęeie działalności na cały ob­
szar Rzeczypospolitej Polskie:. Kdpitał za­
kładowy wynosi obecnie 9,Ó0u.000 Mk. i 
podzielony jest na S000 akcji po i 000 Mk. 
Akcje brzmią na okaziciela i wpłacone są 
g..towką, Naiwiska członków przełożeństwa 
upoważnionych do zastępstwa i podpisu za 
zakład główny i z a filię w Krakowie Bole­
sław Weber, Karol Pro obu a s obaj w Pozna­
niu. Do ztstępstwa oddziału krakowskiego 
jest upoważniony dyrektor Franciszek Mar- 
szał w Krakowie Linia A B, który pod 
brzmieniem firmy umieści pierwsza literę 
swego imienia i nazwisko. Dzieu wpisu: 20 
czerwca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy oddział 11. 
Kraków dnia 27 cterwca 1921. 7500

Firm . 823 i i .  Stow, V. 189. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm Stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia : Brzesko. Brzmienie firm y: Zwią­
zek ekonomiczny urzędników proLsozów i 
nauczycieli powiatu politycznego Brzesko 
stow. zarej. z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią. Uchwałą walnego zgromadzenia x 4 
ctcrwca 1921 r. postanowiono rozwiązanie 
i likwidację stowarzyszenia. Likwidatorem 
ustanowiono dr. Wilhelma D^dle.a w Brze­
sku. Podpis firmy: Ted brzmieniem firmy 
z dodatkiem „w likwidacji umieści likwi­
dator swój podpis. Wierzycieli wzywa się, 
aby zgłosili się do likwidatora, Dzień wpi­
su: 23 czerwca 1921 r.

Sąd okręgowy :ako handlowy. O. II.
Kraków, dnia 21 czerwca 19*1. 7497

Firm . 1158, Stow. II. 218. Zmiany i 
dońatki do wpisanych już firm. Do rejestru 
wpisano siedzma stowarzyszenia Janów koło 
Lwowa. Brzmienie firmy: Spółka oszczędno­
ści i pożyczek w J ano wio, stow. zar. t  ogr, 
poręką. Następujące zm iany: Wszyscy dotych­
czasowi członkowie zarządu ustąpili a w 
miejsce ich wybrano. Członkami* zarządu: 
1. Andrzeja Chmurę, fuak. p ok. przy sądzie 
pow. w Janowie jako prsowodakiącego, 2, 
Jana Zentknera, em. kol. w J>nowie jako 
tast. przewodniczącego ponowni. 3. Antonie­
go Czernika, era. kolej. 4. Piotra Sołuka, 
m ajstra kowalskiego ponownie. 5. Józefa 
Gruszczyńskiego, stelmacha, 6 , Franciszka 
Lostwa kupca i 7. Andrzeja Lubińskiego, 
rolnika wszystkich w Janowie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV,
Lwów, dnia 25 lutego 1921. 77J7

Firm . 42. Rg. A. III. 35. Wpis jawnej 
spółki handlowej. Do rejestru wpisano dnia 
31 styem ia 1921. Siedziba firmy : Lwów Ł u­
kasińskiego 4. Brzmienie firmy: Dom han­
dlowy dr Geyer i Ska we Lwów ie. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Handel papieru i 
przyborów kancelaryjnych, Rodzaj spółki: 
Jawna spółka m ndlow a od dnia wpisania 
do rejestru. Spólnicy: dr. Maks Geyer prze- 
mystowiee we Lwowie, Łukasińskiego 4, Fe­
liks Sjiizer, przemysłowiec we Lwowie, Or­
miańska 22. Dr. Myschel Dawid Sucher 
przemysłowiec we Lwowie, Bogdanówka 10. 
Spólnicy uprawnieni (5o zastępstwa: którzy- 
kolwiek dwa spólnicy Podpis firmy: pod 
brzmieniem firmy podpis dwóch spolników.

Sąd okręgowy jako handlowy O ddział II,
Lwów, d. 21 stycznia 1921. 7725

Firm. 1269. Stow. I. 35. Zmiany i do­
datki do wpisanych już firm. Do rejestru 
wpisano 25 stycznia 1921. Siedzibą firmy 
Lubaczów. Brzmi-mu firmy Towarzystwa za­
liczkowego w Lubaczowie stow. zar, z ogr. 
poręką. Następujące zmiany. Przedmiot przed­
siębiorstwu dotąd dostarczenie członkom 
swoim na umiarkowany proc?nt gotowych 
pieniędzy potrzebnych im do obrotu i go­
spodarstwie, przemyśle i handlu. Obecnie:

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest dostarcza­
nie członkom swoim na dog idnych warun­
kach potrzebujących im do obrotu i gospo­
darstwie, rz m usle lub handlu, gotowyeh 
pieniędsy, prre^ udiieianie im pożyezek na 
skrypt* dłużne względnie -kia notaijalne 
lub weksle nafc /wan*- od członków lub dla 
n i-h  wymianą lub pozbywanie przekazów, 
czeków, książ-czet wkładkowych, zagrani­
cznych znaków pieniężnych papierów war­
tościowych, inkasa weksli, ez<-ków lub prze­
kazów i eskont weksli lub rjm es. V. miej- 
Rce ustępujące e łonka Dyrekcji kasyna AI- 
te^a Federkę wybrano członkiem Dyrekfji 
Jo., fa H-rzberga syna Raehmicla kupca z 
w Lubaczowie jako kasjer?
Sąd okręgowy iako haaalowy, Oddział IV.

Lwów, dn;& 14 stycznia 1921. 7726

Firm . 765 21. Pddz. C. IV. 57. WpD 
do rejestru hsndl- wego firmy spółkowej. Oo 
rejestru oddział C. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Krakowska spółki góraiesa, spółka z ogr. 
odpowiedziałoś ią, Przedmiot przedsiębior­
stwa: Nabywanie i dzierżawienie wszelkiego 
rodzaju kopalni tudzież zakładów górniczych, 
hutniesych i przemysłowych, nabywanie i 
wydzierżawienie wszelkich szurfów i konce­
sji górniczych, eksploatacja wszelkich pło­
dów górniczych a w rzczególności węgla i 
ruch metalowych tudzież przeróbka i sprze­
daż tikowych. Forma ip ó łk i: Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w myśl ustawy 
z 6 marca 1906 L. 58 Oz up. oparta na 
kontrakcie notarialnym z daty Kraków 21 
maja 1921 L. rep, 23.895. Kapitał zakłado­
wy : 6.300.000 Mkp. wpłacony gotówką w 
całości. Do za*tępstw» spółki uprawnieni za­
wiadowca Bron sław Wyganowski właściciel 
realności w Krakowie. Podpis firmy: Pod 
brzmieniem fi rny zawiadowca umieści swej 
podpis. Ogłosz *nia spółki następującą za po­
mocą Lstów po’econycb. wystosowanych do 
spóinikóy wedle ich ostatnio w spółce za­
podanych adresów. Dzień w pisu : 9 czerwea 
1921.
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.

Kraków, d. 7 czerwca 1921 r. 7746

w sjpgwh sa sn&rSegs.
T. IV. 85/31/3. Wdrożenie postępowa­

nia celem udowodnienia śmierci, Władysław 
Buczek, syn Antoniego i Maiji ze Stelma­
chów Buszków, urodzony 28 czerwca 1888 
r. w Muszynie i tam przed w ojtą samie- 
szkiiły, odszedł z mobilizacją 1914 r. na 
wojnę i wedle z-znań Jego towarzysza broni 
Jana Sowińskiego padł zabity od szrapnela 
jako tiin ie rz  20 p. p. byiej armji austrja- 
ckiej w bitwie pod Jedliczem z początkiem 
maja 1915 r. Wobec zaistnienia wsrunków 
domniemania z § 1 ust. z 31 marca 1918 
Oz. u. p. Nr. 128 zarządza się na wniosek 
M arjanay Anieli z Tokarczyków Buszkowsj 
postępowanie c-dem udowodnienia śmierci a 
zarazem ogłalza ,się wezwanie aby do dnia 
20 października 1921 tut. Sądowi okręgowe­
mu udzielone wiadomości o zaginionym. Po 
upływie >go teim inu . rąd orzeknie ostatecz­
nie o wniosku,

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sątz, dnia 4 lipca 1921. 9070

T. IV. 6/20/4. Wdrożenie postępowania 
celom uznania za zmarłego. Mac,ej Kłus, 
urodzony w roku 1381 w Zubeuchem i tam 
zamieszkały, służąc przy 20 pułku piechoty 
armji asatr. od r. 1917 nie dał o sebie wia­
domości. Gdy zatem przyjąć leży, ie  za­
chodzi ustawowe donm em aaie z § 1 ces. 
rozp, z 31 marca 1918 i. 128 Dz. p. p prze­
to w dm ia sio na prośbę Wiktorji Elusio- 
wej w Zubeuchem postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego — zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kurasorowi dr. Wrońskiemu, ad­
wokatowi w Nowym Sączu wiadomości o 
powyi wymienionym, a zaginionego wzywa 
s ię , aby przed mzej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną pro­
śbę po dniu 31 marca 1922 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sącz 30 lipca 1920. 9069

T. 1045/20/6. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan  Puszka, syn 
Jana i Julji, ur 28 lutego 1882 a B ałej, 
rolnik, osUtnio zamieszkały w Białej brał 
udział w wojnie światowej jako icłnisr* 
au-.tr. przy kompanii technicznej Nr. 2/89 i 
*edle przeprowadzonych dochodzeń a w 
sde-fó lnośi! pisma powyższej kompanii z 
dnia 17 sierpnia 1917 1 267 zginął z po­
wodu udaru serca w mocy z dnia 11 sierp­
nia na 12 siarpnia 1917 na włoskim fro n ­
cie. Motna zatem przyjąć, iż zajdą warunki
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Ustawowego dii mniemania śmierci po myśl: 
§ 24 1. 2" n. c. w*gJ. u s t * 31 marea 1918 
Nr. 128 Da. p. p. PTobe  ̂ tego na wniosek 
Rozalji Passka wdraża sic postępowanie ce­
lom uznania wymienionej osoby aa zmarłą 
a zwiwku małżeńskiego lawartego na dniu 
28 listopada 1>09 międs? wymienionym a 
wnioskod iwczynią za rozwiązany. Wiadomo­
ści o aaginionym należy udsiełić sądowi al 
bo adw. dr. Anzelmowi Lutwakowi we Lwo­
wie,  którego ustanawia się, kuratorem oraz 
obrońcą węzła małżeńskiego. Zaginionego 
wzywa się aby się jawił przed podnieanym 
sądem o ile żyje lub w inny sposób ciał su*ć
0 sobie. Po dniu 17 października 1921 Sąd 
na ponowny wniosek jednak me prędzej jak 
w ii miesięcy od dnia ogłoszenia tego zarzą­
dzenia w Giseeie urzędowej wyda ostateczne 
orzeczenie

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 26 m trca 1921. 9051

T, 132/20. Wdrożenie postępowania ce­
lem udowodnienia śmie :i Wasyla Dutczska. 
Wasyl Dutczak, syn Tym f te ja, urodzony 20 
stycznia 1872 i zamieszkały w Knihininie. 
powołany ogólną mob.iizaiją do wojska au- 
strjaekiego odszedł na front a jak ze ns.ł 
świadek Salamon Ai/zug w 19 4 roku w je 
sieni Wasyl Dutcz k zachorował, odszedł do 
szpitala a w dwa dn późnie /zmarł, a Rmirfć 
tegoż ogłoszoną została w rozkazie dzie mrm 

j pułku. Gdy wotie powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Wasyl Dutenak po*iósł śmierć,

! przeto na prośbę Marii Dutezak wdraża się 
postępowanie celem udowodnienia zaszłej 

| śmierci zaginionego. Wydaje^ się przeto ogól­
ne wezwanie, aby uwiadomiono S ąi albo ku­
ratora Mikołaja Hiltaiczuka w Kn;hin oie. 
Belweder uii*a Jasińskiego »ż do dnia 25 
listopada 1921 o zaginionym. Po upływie 
powyższego ezasokresu i po przeprowadzeniu
1 po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnię- 

; te o dowodzie zaszłej śmierci1
Sąd okręgowy, Oddział IV.

Stanisławów, 27 lipca 1921. 9062

T. 142/21/S. Michał Busztyński, sy*> 
Iw sna z Ołeksiniec, urodź ny 19 lis to p ad  
1884 wstąpił w czasie mobilizacji w r. 1914 
do służby przy 95 pułku piechoty austr. i 
dostał się do niewoli oosyjsk/ei, od roku 
1916 wszelki ślad za nim z* ginął. Gdy za­
tem można przyjąć że zaistnieją wa noki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl

1 r,stawy i  31 marca <918 Nr. 128 Dz. n. p,
zarządza się na wniosek Hafji Busztyńskiej 
postępowanie celem uznania wymienionoj

osoby za zmarłą, a małżeństwo zawarte z 
Hi f ią Busztyńską 25 maja 1908 za rozwią- 
z ne, a zarazem ogłasza się wezwanie, aże­
by udzielono wiadomość o zaginionym Sądo­
wi albo p. dr. Granickiemu adw katowi w 
C zo rta  ie, którego ustanawia się kuTit .rem 
zaginionego tudzież obrońcą węzła m ałień 
skiego. Michała Bus«tyriskiego wzywa się, 
aby s ta w ł się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał saać o sobie. Po dm r 
1 września 1922 Sąd na ponowne wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy.- Oddział IV.
Czortkćw, 28 czerwca 1921. 9065

T. 378/20/4, lw sn Szyjan, urodzony w 
Bemowie G lipca 1884, w roku 1914 w cza 
sio ogólnej mobilizicji wstąpił do wojska i 
od tego czasu nie daje wiadomobci. G iy  
wobec t:go jest prawdopodobne, że os ba 
wymieniona rouios-a śmierć, zarsąds* się 
na wniosek Msrji Szyjsnowoj postępowanie 
celem udowodnienia jej śmierci i rozwiąza­
nia węzła małżeńskiego » zarazem ogłasza 
się wezwanie aby óo pół roku od ogłosze­
nia w „Gamecie lywowskiei* sądowi albo p. 
dr. M. Schwarzowi adwokatowi w Przemy­
ś l:, którego ustanawia się kuratorem i o 
br ńcą węzła małżeńskiego udzielono wiado­
mość o zaginionym. Po upływie tego term i­
nu, na ponowną prośb/j sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, 8 lipra 1921. 9078

T, 103/20/5. Stanisław Pawłowski syn 
Franciszka i Katarzyny urodzony w Prze­
myślu 11 psźdz emiita 1879 iako jeniec wo 
jonny, zmarł w Wielką sohoię wedle obo 
wiązku rsy'.siakiego 19 ) 7 w Czarnowa u Gdy 
w obec tego jest prawdopodobne, że oso­
ba wymieniona poniosła śmierć, zarządza się 
na wniosek Marji Pawłowskiej postępowa­
nie celem udowodnienia jej śmierei, a zara 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi. Stanisła­
wa Pawłowskiego wzywa się aby stawił się 
przed przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie do trzech miesięcy. 
Po upływio tego terminu od ogłoszenia ▼ 
„Gazecie Lwowskiej' Sąd orzeknie ostatecz­
nie o wniosku na ponowne podanie.

Sąd Okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 23 października 1920. 9081

T, 183/21/3. Iwan Patyki, uyn Piotr* 
i Anny, urodzony w Kurnikach pod Jawo-

rowem 25 listopada 1864 powołany w s ie r-’ 
pnvu 1914 r  , do pełnienia świadczeń p rij _ 
woiskaeh austriackich jako podwóda. o d tąd , 
słuch o ’ im zagiuął. Gdy wobec tego iest; 
prawdopodobne, te osoba wymieniona ponio­
sła śmierć, zarządza się na wniosek Para- 
skiewii Patykiiowei, poatepowauie fulem n- 
dowodnienia jej śmierci, i rozwiązania wę­
zła małżeńskiego a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby do pół roku od ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej* sądowi albo p, dr. 
AmeiseŁ" wi. adwokatowi w Przemyślu, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońca wę­
zła małżeńskiego udzielono wiadomość o za­
ginionym. Po upływie tego terminu na po­
nowną prośbę *ąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V.

Przemyśl, 15 lipca 1921, 9082

T 193/31/3. Michał Szaruga z Lwk.H 
Woli, urodzony r. 1850. w czasie wa k wojsk 
ausirjackich z rosyjskimi w r. 1915. zśrtu - 
rewał prawdopodobnie na cholerę i odtąd 
nie daje wiadomoś*i o sobie. Gdy wobce te 
go jest prawdopodobne, że -sobą wymie­
niona poniosła śmierć, zarządza się na wnio­
sek Marji Szarugi postępowanie celem udo­
wodnienia jej śm erci a zarazem ogłasza sie 
wezwanie, aby do pół roku od ogłoszeń-a 
w „Gazecie Lwowskiei sądowi albo p. dr. 
Frimowi adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem udzielouo wiado­
mość o zaginionym. Po opływie tego termi 
nu na ponowną prośbę sąd orzeknie osta­
teczni* o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział Y.
Przemyśl, 22 lipca 1921, 9083

T. 1355/20,4. Wdrożenie postępowania 
edem  uzuama za zmai ego. Iwan Chom ak 
syn llka i Anny, ur 12 sierunia <885 w 
Stroniatysie i tamie zamieszkały, brał udział 
w wojnie jako żołnierz awstr przy 30 pp. na 
froncie ?osvjskim i wedle przeprowadionrch 
dochodź ń  a w szczególności pisma biura 
wywiadowczego Polskiego tow. czerw uego 
krzyża miał zginąć na froncie dnia 10 gru 
dnia 1814. Od *tycsnia 19)5 brak o nim 
wszelkiej wiad unośei. Można zatem przy.*t:, 
że zajdą warunki ustawowego domniemani* 
śmierci ?o mvśli § 24 1. 2 u. c, wzgl. ust. 
z 31 msrea 1918 Nr. 128 dz. pp. Wobec te 
goaa wniosek P arji Chomiak w S<roniaty- 
nie wdraża się postępowanie celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą. Wiadomo 
śei o zaginionym nallży udzielić sądowi, Za­

ginionego wzywa się. aby się jawił przed 
podpinanym sad ‘in o ile żyje lub w inny 
sposób dał znać o sobie Po dniu 16 p»- 
żdziern ka 1921 jednai nie wcześniej jak w 
6 miesięcy od dam ogłoszenia edyktu w ga­
zecie urzędowej sąd na pojowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 marca 1921, 7050

T. 912/20/6. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mikołaj Bocb- 
nik syn Jakóba i Ludwiki ur, w Choebłowie 
dnia 7 grudnia 1889, rolnik ostatnio w Choch* 
łowię zamieszkały b rrł udział w wojnie jako 
żołnierz austrjaeki przy trenie i wedle prze­
prowadzonych dochodzeń został powołany do 
wojska w czasie pierwszej mobilizacji i od 
sierpni*. 1914 nie dał o sobie znaku żucia. 
Można zatem przyjąć, i i  zajdą warunki usta­
wowego domniemania śmierci po myśli § 24 
1. 2 u c względnie ust. z 31 marca 1911 
L. 128 Dz. p, p Wobee tego na wniosek 
Kseńkl B&ehnik wdraża się postępowanie 
eelem uznania wymienionej osoby ta  zmar­
łą. Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
Sądowi. Zaginionego wzywa się, aby się ja­
wił prz=d podpisanym Sądem, o ile żyje lub 
w inny sposób dał znać o sob.e. Po dniu 
31 września 1921. Sąd na ponowny wnio­
sek wyda ostatecznie oriecsenie.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII.
Lwów, dnia 11 marca 1921. 9049

T. IV. 46 21. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Stanisława Gą­
siora. Na podstawie metryki z daty Prze­
czyta 23 lipca 1920 oraz zaprzysiężonych 
zeznań podporucznika Z gmuuta Pawlusia 
złożonych do Ne II. 39/20 przyjąć należy, 
że Stanisław Gąsior, urodzony w Siedliskach 
dn a 27 ozerwea 1884 zginął na polu chwa­
ły w paździoru ku 1919 i w N womikoła- 
jewsku pochowany został, źe odtąd wszelki 
złush o nim zaginał. Gdy wobec powyż­
szego iest prawdopodobnem, że Stanisław 
Gąsior poniósł śmierć, przeto na prośbę Zo- 
fji z Dudków Gą iorowej wdraża się postę­
powanie c*lem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby uwiadomiono Sąd aż do dnia 1 
1 marca 1922. Po upłynie powyższego cza­
sokresu i po przeprowadzeniu i po podję­
ciu dowodów będzie rozstrzygnięte o dowo­
dzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.

Jasło, 11 sierpnia 1921. 9038 8 —3

PEZET
P O W S Z E C H N I Z A K Ł A D Y  B U D O W L A N E  S A .  
w e  L w o w i e ,  i i i .  A k a d e m i c k a  2 8 ,  T e L  N r ,  5 5  

Kraków, ul. Florjańska I. 32. 
Stanisławów, uL Kilińskiego I. 28.

-  „  —  . . . .  j

Ekspozytur

dostarcM* z  W ŁA SN YCH  W YTW ÓRNIs cegle, dachów kę, DOBOROW E 
WAPNO N IŻNIO YISKIE, P AP Ę D ACHO W Ą PIERW SZORZĘDNEJ JA K O Ś C I, 
w yro b y  betonowa, kam ień, szu te r, deski. —  ZE SW OICH B O G A TO  Z A ­
O PATR ZO N YCH  S K Ł A D Ó W : b l a c h ę  c y n k o w ą  i p o c y n k o w a n ą ,  
s z k ł o  t a f t o w e ,  k i t  s z k l a r s k i ,  ż e l a z o ,  o k u c i a ,  g w o ź d z i e ,  
d e s z c z u l k i  podłogowe, dębowa, p o s a d z k i  klinkierow e kamienne, 
— i— i - i ~ -  ------  m aty trzcino w e  i inne m a terja ły  budowlane.

1 ' brodaw/d I sk órą  
* zgrubia?* na po- 

duszwń h bezpo­
wrotni!/ i bez balu 

uipwtt

U

M
wyrób farm#®, ś tbor. „Ap. KOWALSKI1* w Warszawie, ul. Miodowa 1,

sprzedają wszystkia spi nki i  składy apteczne.
Hurtojsna sprzeGł-.ż: Przedstawicielstw; na Lwów i Wschodnią Małopolskę, 
f. „OZON" .  E«itowsiB Materiałów iptecsnych, Lwów, ui. Kołłątaja 8,
równiei, hurtowo do uabyeia: P, M 'iolaach i Ska i Apt. Zwiąż. Wytw.

Handl. Farm-

XVII. B. Departament Magistratu.

Lb. 604/21.

K o m u n ik a t.

Kwitarjnsze tasow e, listy przewozowe, weksle
j. i n n e  eL ru ź te l do nabyoia w drunarm

I g n a c e g o  J A E a ^ a A
. w « i L w o w i e ,  u l .  H j  L s t u s k a  1.  3 3 .

P . T . U r z ę d n i c y  1
Który z Panów Kolegów ma 

zamiar wyjechać ze Lwawa 
i sprzedać swe ruchomości, 
zeefcie się zgłosić listownie 
pod K. Szewe, posterestante 
Lwów 1.

l a k a o
holenderskie Van Houtena w oryginalnem 
opakowaniu, jak również na wagę, poleca

siłjMijuea Spożywco* —
K a m i e n i e  m ły ń s k ie ,

Walce, K aspry, Pytle, 
Elewatory dostarcza bezzwło­
cznie „»'ILOT“ Lwów, Bato­
rego 4.

M agistrat podaje do wndomośei, że sprze­
daż spirytusu u maturowego rczpucznie się z fniem  
19 sierpnia 1**1 r. a to w r, eji po Vs (poł) litra 
na roazinę za ó.-iągr ęc em 5 kspenu legitymacii 
spożywcze! w następujących sd ep a th  rejonowych:

dla dsielniey I.
Bdfan, u), OsSi lińskich 1, 14, Drapała, ul, 

Pełczyńska 1. 8, Geru*. ul. K( chauowskiego 1. 32. 
Pordea, ul. Zielona I. 34. Sk > a, ul. Zofl. 1, 22, 
Dziadosz, ulica otryj ka 1. 4, G'dakow;ct, pl. Aka­
demicki 1. 3, Kat*, ul. Koch&i owakiego 1. 2, Kuś, 
ul. Zybiikicwieaz i. 5, Schmidt ul, Zyllikiewicza 
1. 17 :

di a dzielnicy II.
Berger, ul. Zr dlana 1. 2, Elner, ul. Szpi­

talna 1. 23. Kalemba, ul. Królowe1 Jadwigi 1. 21, 
Ksólik ul. Gródecka J. 35, Bayer Scbabse, ul. 
Kr. Lestciynskiego 1. 29, Piewer ul. Kleparowska

ii

K n p ą t c t e

M I K j O D d w K ę !

I K B O C K M A L
8Wij dobrocią krochmal z kotkiem, nie zawiera żadnych 

I  szkodliwych domieszek i dlatego nie psuje bielizny.
DO NABICIA W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY Z1EMBIŃSKIEJ, FBEDEY 9.

farbką bo bielizny
I z kluczem, mydło do prauia, 
! sodę krystaliczną, pastę do bu­
cików żółtą i czarną i t. p. arty­
kuły poleca Składnica Spoży­
wcza Stanisławy Ziembińekiej 

Fredry 9.

i. 10, Boht ui. Szpitalna 1. *0, Bad, ul. Bema 
1. 12, Binków, ul. Weter-nów I 5. Sti*r ul Źró­
dlana 1. 39, Wit lin, Gry decka 50. Jolles, Szpi­
talna 25.

dla dzielnicy 111.
Ander, Zkmar/tynowska 1. 34. Brub, ul. 

Żółkiewska 1, i39, Haas. pl. Zbożowy 1. 1, Frny, 
ul. Słoneczna 1. 4, Giirtuer, pl. Strzelecki 1. 15,

i Min-es, St.Bynek_l 13, Kaek. ul. Starozakonna 2, 
j Bad Agata, ui. Żółkwiewska 1. 46, Schwan, ul.
1 Słoneczna 1. 31. W unel, ul., Marcina 1. £, Wol- 

ken, pl. Bzcźni 1. 1, Necbtgeist, ul. Pułtewna 1. 5, 
Bad Markus, ul. Zamar«tynowska 1. 6.

dla dzielnicy IV.
Gryziewiez, ul. Hofmana 1. 12. Horniatkid- 

wicz, ul. Kochan- w3ki?go 1. 41, Kalirman, ul. 
Kochanowskiego 1. 14, Kocur, ul. Franciszkańska 
1 21, Olmflti, ul, Antoniego 1. 1, Pleń. al. Tea- 
tTńska 1 16, Tei‘elbaum, pl. Bernardyński 1. 11, 
Tilleman, ul. Łyczakowska 1. 123, Krebs uh Ły­
czakowska 1. 3-

dla dzielnicy V.
Druck, ul. Katowskiego 1. 28, Feld, ul Gro­

dzickich 1. 6 Jaworska, ul. Staszica 1. 8. Kretz, 
ul. Boimow 1. 36, Nestel, ul. Szymona 1. 2. Pan- 
zer, Rynek 1. 12, Feldstein, ul. Skarbkoweka 1. 8. 
Schmette-ling, ui. Blacharska 1. 81.

dla dzielnicy VI.
Drapała, pl. Unii Brzeiliej 1. 8, Błaehowska, 

ul. Głęboka 1. 4, Pattor, ul. Bogd mówka 1 3, 
Podhorecka, ul. Kopernika 1. 52 iścbreiber, ul. 
Ketrzvńsk ego i. 12. Tieger, pl Un i Brzyskiej 
1. 3, Wmort-b, ul. Łazarza 1 5. W n  D) pp Unii 
B-zeskiej 1. 10, H«bel, ul. Unii Brzeskiej 1. 5, 
Pil*tińsVi, ul. Leona Sapiehy 1, 79.

Cena *a litr spirytusu wynosi 90 (dziewig- 
dziesiąt) marek.

Lwów, dnia 17 sierpnia 1921.
Józef Neumann m. p.

EDUUHDA RZEDŁA. Lwów, R u t o w s k le g o  3
— polecaOd roku 1880

istniejący handel H E B B i l T E  B N f G I E Ł S K i l
Herbaty i Kawy v  n a j p p s e d n i e j a w y o t a  g a t u n k a c h .
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Towarzystwo Ubezpieczeń Rinnione Adriatica di Sicurtń w Tryjeście.

Rachunek Zysków 1 Stpat asa. lata administracyjne 1916 — 1819
Przychody. D ział A )  Ubezpieczenia na życie i  renty. Rozchody.

I Liry I Liry Liry j Liry Liry 1 Liry

I. Fundusz rezerwowy z poprzedniego roka1):
1. rezerwa premji (po potrącenia adziału rease­

kuracji) . . . . . . . .
i .  specjalny fundusz na redukcją stopy procen­

113,112.183 92

113,712 183 92

I. Wypłaty płatnych ubezpieczeń i rent:
1 ubezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane

ubezp ieczen ia ........................................................
z tego udział reasekurecji

7,124.276
1,241.318

77
39 5,882.958 38

i

!
i

towej .................................................................. 600.000 — 2. ubezpieczenia na dożycie 383.335 03
3. przeniesienie rezerwy premji (po potrącenia 

adziału re . s e k u r a e j i ) ......................................
4. fundusz rszer o w y ...............................................
5. specjalny fundusz rezerwowy dla zysku

7,254.462
1.500.000
1.200.000

17
z tego udział reasekuracji . . . . 238 85 383.096 18

123,666.646 09

3. ubezpieczenie rent ...............................................
z tego udział reasekuracji . . . .

550.319
15.892

22
63 534.426 59 6,800.481 15

II. Rezerwa na szkody nieu regulowane z po­
przedniego roku (po potrącenia adziału re­
asekuracji) .........................................................

III. Zebrane premje (po potrąceniu storna):
1. ubezpieczenie aa wypadek śmie ci i n^eszane

ubezpieczenia .........................................................
z tego udział reasekuracji . . . .

II. Wypłaty za wykupione poliee . 
z tego udział reasekuracji . . . .

568.294
58.950

81
34 509,344 47

16920 938 
4,547.549

06
73 12,373.388 33

3,560.692 73 III. Eoszta administracyjne (po potrąceniu 
zwrotu z strony reasekuracji):

1. Koszta organizacji odpisane w zupełności w ra­
chunku b ie ż ą c y m ...............................................

2. koszta akwizycji w rachunku bieżącym ,
3. bieżące koszta administracyjne .

—

i
1ii

1,080.754
2192.051

86
72

1
j
i

2. ubezpieczenia na doiyoie . . . .  
z tego udział reaseknraeji . . . .

356243
46.025

90
48 310 218 42

*. in k a s o - p r o w iz j e ...............................................
5. koszta lekarskich honorarjów . . . .

225.519
101382

53
86 3,599.708 96

3. ubezpieczenie r e n t ...............................................
ndział reasekuracji...............................................

355.928
— 255.928 _ 12,939.534 75

6. podatki, należytości i stemple

IV. Odpisy i inne wydatki:
1. nieściągalne p r e t e n s j e ......................................
2. strata kursu przy efektach . . . .
3. „ „ na walutach . . . .

1
584.673 07

IV. Dochody z lokacji kapitała

V. Inne dochody
1. należytośoi od polio i stemplowe .
2. różn« w p ływ y.........................................................

336.871
106.998

55
32

• 4,088.587 32 i *
500.308 

7,286.217 
6 567.201

97
33
32 14.353.727 62

443 869 87 V. Rezerwa na nieuregulowane szkody: j

VI. Saldo straty, które przeniesiono na Bk 
zysku i strat oddział B .................................... 2,777.620 99

1. ubezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane
ubezpieczenia.........................................................
z tego udział reasekuracji . . . .

4 709.540 
599.659

07
97 4,109.880 10

2. ubezpieczenie na doźyoie......................................
z togo udział’ reasekuracji . .

229.782 08
229.782 OS

3 ubezpieczenia rent ...............................................
z tego udział reasekuracji . . . .

49.256 90
49.256 90 4,388.919 08

VI. Stan rezerwy z końcem roku obrachunko­
wego ’):

1. Rezerwa premji: Liry

a) ubezpiecz, na wypadek śmierci
i mieszane ubezpieczenia . . 116,220.253-04 
z tego udział reasekuracji . . 17,129.190 97 99,091.062 67

b) ubezpieczenie na dożycie . . 5,500.522 54 
z tego udział reasekuracji . . 100 491 60 5,400.100 94

e) ubezpieczenia rent . . . .  4,052 588-74 
z tego udział reaseknraeji . . 91.560 — 3,961.028 74

d) specjalny fundusz na redukcją 
stopy procentowej..................... 600.000 _ 109,052.192 35

*) Rezerwy w obcej walucie obliczono stosownie 
do odnośnych aktywów po kursio z dniom 31 
grudnia 1918.

2, Przeniesienie rezerwy premji:

a) ubezpiecz, na wypadek śmier­
ci i  mieszane ubezpieczenia 7,079.699-33 
z tego udział reasekuracji . . 1 707.710-69 5,371.988 64

b) ubezpieczenia na dożycie . . 125.26411 
z tego udzisł reasekuracji . . 9.347-70 115.916 41 5 487.905 05

3. Fundusz rezerwowy 1,500.000 —

4. Specjalny fundusz rezerwowy 
dla zysku . . . . . . . 1,200 000 — 117,240.097 40

1*7,476.951 75 147,47 6 951 75
1

D t iał B )  Ubezpieceenia elementarne.

Liry Liry Liry Liry Liry Li ry

I. Przeniesienie rezerw z roku poprzedniego: 
1, Rezerwy premtjne (po potrąć, udziału koasek.).:

a) Dział ubezpieczeń od ognia
b) „ „ tramportowyoh 
o) „ „ od kradzieży.

7,045.794 
173 694 
430.307

72
06
56

I. Wypłata szkód (łącznie z kosztami likwi­
dacji) :

1. Dział ubezpieczeń od egnia . . . .  
z tego udział ko isekuraeji....................................

14 258.842 
7,334.476

88
66 6,924 366 22

i
!

7.649.796 34 2. Dział ubczpie-zeń transportowych .
z tego udział koasekuraeji . . . ■

C 056 029 
5,272 269

46
08 38

2. Fundusze r e z e r w o w e ......................................
3. Rezerwa rozporządzalna......................................
4. Nadzwyczajna rezerwa szkód . . . .

1.500.000
1.800.000 

6 '0 OtO
—

11,549.796 34
3. Dział ubezpieczeń od krad/k-ży

z tego udział koasekuraeji ,
1,491.044

679 566
83
89 811.477 94 8,519 604 54

II. Rezerwa dla szkód nieuregulowanych z r. 
poprzedniego (po potrąceniu udziału koasek.).
a) Dział ubezpieczeń ogniowych
b) „ „ transportowych .
c) * „ od kradzieży.

3,148.003 
1,999.159 

515 395

68
01
74 5,662,558 43

11. Koszta administracyjne (po potrąceniu zwro­
tów od tow. koasekuraoyjnyeh):

1. Prowizje:
a) dział ubezpieczeń od ognia
b) ,, „ transportowyc-h

2,684 349 
79.305

30
94

2,859 192
III. Dochód z premij (po pnfrąc. storna):

1. Dział ubezpieczeń ogniowych . . . .  
z tego udział koasekuraeji . . . .

2. Dział ubezpieczeń transportowych .
z tego udział koasekuraeji . . . .

e) „ „ od kradzieży . 95.u36 87 11

30,685 488 78
2. Bieżące wydatki administracyjne .
3. Podatki, należytości i stemple

5,312 256 
3 089 jfi6

53
14 11,209.614 78 j

15,246.906 
12 714 967 

9.043 176

26
75
90

15,388 582 

3,671.790

52

85
III. Odusy i innz wydatki:

7. Pretensje n ie ś c ią g a ln e ...................................... 1-7.181 06

1
i
i

3. Dział ubezpieczeń od kradzieży
z tego udział koasekuraeji . . . .

2,147.000 
1,110 949

12
91 1,036.050 21 20,096.423 58

2 . Strata kursowa na elektach . . . .
3. Opłaty i boniftkaoje procentów na rzecz fun­

duszu p e n s y j n e g o ...............................................

35*.09u 

38 7-7 OS

88

7-58 946

ii
r*i !

IV. Dochód z lokacji kapitałów

V. Inne przyohody:
1. Należytości od polic i stemplowe:

a) Dział ubezpieczeń ogniowych, .
b) „ „ transportowych
c) „ „ od kradzieży . . .

77 U  ;

3,774.404 
413 352 
193.074

69
06
09 4,380.830 84

802.013 39
IV. Rezarwy dla szkód z roku poprzedniego:

1. Dział ubezpieczeń ogniowych . . . .  
z tego udział koasekuraeji .

2. Dział ubezpieczeń transportowych
z tego udział koasekuraeji . . . .

3. Dział ubezpieczeń od kradzieży
z tego udział koasekuraeji . . .

7 207.587 
2,954 240 
7 381.504 
6,284.830 

G33.6&Ł 
254.220

60
73
13
16

4,253 347 

2,096.673 

379.412

87

97 6,729 433

1
1
1
i
i

84 |2. Różnica kursowa na walutach . . 2,494.384
144.202

85
3. Inne d och od y ......................................................... 22 7,019.417 81 V. Stan funduszów z końcem roku administr.:

1. Rezerwa premij:
a) Dział1 ubezpieczeń ogniowych * 

z tego udział koasekuraeji . . . .

j
1

18 342.744 
9.148.453

39
13 9,194 291 20

,
b) Dział ubezpieozeń transportowych

z tego udział koasekuraeji. . . .  
o) Dział ubezpieczeń od kradzieży ,

z tego udział koasekuraeji . . .

2.229.743
1*79.204

94
65 250 53!) 29

1,074 059 
555.474

69
96 518.584 73

2. Fundusze rezerwowe . ,

3. Rezerwa rozporządzalna . . . .
4. Nadzwyczajna rezerwa szkód . . . .

1,500 000 
1,800.000 

600.000
—

13,803:415 23 |
V 1. Przeniesienie straty z rachunku strat i zy­
sków oddziału A) . . . . .

V il. Zysk

2.777.620 

1.221 473

99

51

45,130 209 65 45.130.209 65

Tryjeit, dnia 11 kwietnia 1921.
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